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Należność pocztowa opłacona ryczałtem.

NOWA PAUZA
Oficjalny komunikat, jakim onegdaj 

Zamknięta została przez Rząd sprawa nie­
doszłej konferencji z przedstawicielami 
'tejmu, postawił na tej sprawie kropkę — 
ftle bez wykrzyknika, choć mcże z... do- 
hiyślnikaam.

W stopniu bodaj nawet większym, niż 
Sobotnia uchwala sześciu stronnictw lewi­
ty i centrum, komunikat rządowy unika 
'Wszelkich podrażnień, a nawel wyraźnie 
Wypowiada zasad?, iż „współpraca wła­
dzy wykonawczej i ciał ustawodawczych 
test koniecznością". Doda jo nadto bliższe 
Wyjaśnienie motywów jmejetywy rządowej 
które to  motywy po pierwszym komuni­
kacie (jakim swego czasu zawiadomiona 
2pstala opinja publiczna o  propozycji uczy 
hionej przez p. Premiera Świtalskiego> p. 
marsza kcwi Daszyńskiemu) niezupełnie 
pyły jasne, jedno tylko zdanie ostatniego 
kontur:rat,u ma pewne a!,cx ty polityczne: 
*0, w którem Rząd stw erdzai, że „fego 
hróba (prac budź/ .(owych została przez od 
hiowe większości partyj udaremniona".

Wykrzytemików niema. Są, chyba do- 
aiyśłnik; — jeśli chodzi o dalsze zamiary 
kządu I tu każda nowa wiadomość po- 
'itytóna (choćby o osratnrch konferen- 
cjach p. Prezydenta Rzpltei) daje powód 
tyj najrozmaitszych domysłów. Zdaje się 
tednak, że niesłusznie. Boprostu, próba 
Nawiązania kontaktu iRządu z Sejmem1 na 
fruńcie niewłaściwym nie wydala rezulta- 
Jów, bo ich wydać nie mogła. Nie przesz­
kadza to w niezem ternu, żls na gruncie 
Właściwym, po zebraniu się Sejmu, droga 
^0 ponownej inicjatywy rządowej w  'kie- 
‘hnku polepszenia sposobu prac budżeto­
wych jest równie otwarta, jak i droga 
^ w zg lędne j „Tozgrywlki:", z tej czy tam- 
-ei stronv zańnicjowana. Chwilowo do 
Przyśpieszenia tej rozgrywki ani Sejm sie 
:1'ie pokwapil, ani też, zdaje się, Rządowi 
-a przyśpieszeniu nie zalleży. Wchodzimy 
^ okres psnzy, w  której pierwszy głos 
hzechodzi na stronę Sejmu: zechce czy
nt  zechce żądać zwołania nadzwyczajnej 
tes-y seimowej.

Tal- c e n  ■'■rżąc na jzupełniej obieklyw- 
'"jte, przedstawia' sie w tej chwili sytuacja. 
fon.unii.kat rządowy, któiry przez wszyst- 
Kte pisma popierające Rząd podany został 

komentarzy, w  całej reszcie prasy zo- 
omówiony — i to memal wszędzie w 

1'rn samym duchu.
Stwierdza wiec p. senator Koskowski 

^  „Kurjerze Warszawskim", iż „ultra - 
^symislyczny finał" komunkatii rzado- 

zupełnie sie wvd.i;e nieuzasadnio- 
ty’: sam bowiem pomvsi odbywania konfe 
entyi na tak rzeczowa tematy z przewód 

/lżącym i klubów z i ■ ast ; san:ą do tego 
Powołaną Lomisia b j  U eow . nie thnia- 
*Ył się jasno. Jeśli zaś o Sejm chodzi, to 

j.tego strony nie zortało udaremnioinem1 
-te. a raczej, przeciwnie, chyba uchwała

rzeczowy i
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AMBASADA POLSKA W LONDYNIE
LONDYN. (PA T). — Sprawa ambasa­

dy polskiej w  Londynie i brytyjskiej w 
Warszawie ipodjęta została po dłuższem 
milczeniu przez prasę angielską. Dobrze 
zwykle poinformowany, Polsce niechętny 
proniemiecki korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegnaph" dowiaduje się, że kwe- 
stja ta jest obecnie omawiana w łonie ga

ostatecznie

bimeiu brytyjskiego. Gerotwohl stwierdza, 
że projekt utworzenia tych ambasad spot­
ka się obecnie w Londyn,ie z niewątpliwie 
o wiele słabszym sprzeciwem, niż przed 
trzema, względnie czterema laty.

W kołach oficjalnych nie zaprziecz-ono 
wiadomośai „Daily Telegrąph", zastrze­
gając jedynie, że sprawa nie jest jeszcze 
zdecydowana.

ZMIANY W CZESKIM RZĄDZIE
PRAGA. (PAT). —  Pragnąc poświę- ‘ ,l Kr ..... : *T- '

cić się wyłącznie pracy, związanej z funk­
cją prezesa rady Ministrów, premjer Udr- 
żal zgłosił dymisję ze stanowiska Mdm-

Ziiemskiego.

stra Obrony Narodowej. Na jego miejsce 
został mianowany Karol Viskovsky, wice­
prezes partji rolnej, b. Minister Sprawie­
dliwości, a do roku 1926 prezes Urzędu

CERKIEW PRAWOSŁAWNA
PRAGA. (PA T). — Rząd Czechosło­

wacki zatwierdził statut cerkwi prawosław 
nej na Rusi Podkarpackiej. W krótkim 
czasie ma być zwołany kongres kleru pra­

wosławnego celem obioru Biskupa i 
władz kościelnych. Stolicą biskupią ma 
być Chust.

■•Ota

że znaleźć odpowiednie sposobi przepro­
wadzenia swfcj myśli, chyba, że istotnie 
chodziło tylko o — manewr\ jesienne".

„Gazieta W arszawska" również nie 
może zrozumieć, „dlaczego prezesi klu­
bów mają być czemś iepszem od człon­
ków komisji budżetowej", w  iircjatywie 
zaś Rządu widzi ten błąd, iż miała być 
ona przerzuceniem odpowiedzialności z 
bark Rządu na Sejm, k vest.;e bowiem, 
•nad któremi miała s-ię toczyć konferencja, 
należą do obowiązków rządowych: nale­
żytego przygotowania budżetu. „Robot­
nik" wreszcie przypomina konieczność 
„likwidacji dzisiejszego systemu rządze­
nia" i wcześniejszego zwołania Sejmu, od
ostrzejszych jednaik wystąpień opozvcyj-

tora z\vrara uwago, że „jeżeli nych powstrzymuje się, a nav\e? zapewira,
czegoś chce naprawdę, to może talk-1 że każda rzeczowa propozycja Rządu bę­

dzie przez Sejm rów ,:e rzeczowo roz­
patrzona.

Ogólny zatem bilans z nastrojów poli­
tycznych chwili obecnej u wszystkich 
miarodajnych czynników przedstawia s ę 
tak: Inicjatywa Rząd.. nie była pomysłem 
zbyt szczęśliwym i stąd iej los. Mogła by­
ła -ona, coprawda, doprowadzić do zao­
strzenia sytuacji, czego jednak szcześk- 
■wie uniknięto. Niemniej jednak — za pa­
rę tygodni, po zebraniu się Sejmu, prze­
rwany na wiosnę problem bardziej nor­
malnych niż dotąd stosunków Rządu do 
Sejmu stanie znów na porządku dzien­
nym i to z wielką silą. Narazie atoli znaj­
dujemy się w okresie pauzy. Mogą w nim 
zachodzić różne chwilowe „sensacje" po­
lityczne — stanowczego nie zapowiada 

! się nic. M. G.
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Kursy Kierowców
AL. JEROZOLIMSKIE Nr. 27.
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P racow nia  — Pończosznicza. Specjal­
ność m ocne pończochy, skarpetk i: 
k lasztorne, szkolne, sportowe. O b słu ­

ga szybką, d o k ład n a , n ied rogo .
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nilEU  POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

P. Prezydent Rzeczypospolitej wyje­
chał do województwa nowogródzkiego i 
wileńskiego. P. ipnezydentowi towarzyszą 
w  podróży szef gabinetu wojskowego, 
pułk. Głogowski oraz adjutanci przybocz­
na: nijar. Jurgielewicz i ,rtm. Caiewskii.

P. F. MŁYNARSKI USTĄPIŁ
Z dniiem 20 b. m. upływa kadencja wi­

ceprezesa Banku Polskiego, dr. Feliksa 
Młynarskiego. Dr. Młynarski dotąd 
nie otrzymał jeszcze nowego dekretu 
nominacyjnego, wobec czego z dniem dzi­
siejszym przestaje urzędować. Dr. Młynar 
ski ipo zdaniu urzędowania swemu następ­
cy, którego nominacji spodziewać się na­
leży w najbliższych dniach, uda się na 
dłuższy wpoczyneik zagranicę.

SYTUACJA POLITYCZNA
W położeniu politycznem nie zaszło 

nic nowego. Dużą sensację wywołała 
wprawdzie wiadomość o odbytej w środę 
popołudniu 2-godzinnej konferencji p. 
Marszalka Piłsudskiego z p. Prezydentem 
Rzplitej, który w tym celu przybył do Bel 
wederu. W kołach politycznych wyraża­
no przypuszczenie, że tematem tych roz­
mów były nietylko sprawy polityczne, ale 
i gospodarcze (we wtorek był u p. Pre­
zydenta Rzplitej na godzinnej audjencji 
doradca finansowy p. Dewey) i że chodzi 
ło o ustalenie pewnych wytycznych, na 
czas wyjazdu p. Prezydenta do woj no­
wogródzkiego. Oficjalnych jednak wiado­
mości o wyniku tych narad brak.

Tak samo niewiadome jest jeszcze sta 
now.isko stronnictw sejmowych, ze stro­
ny których mogłyby nastąpić w tej chwi­
li bardzaej zdecydowane kroki w celu zwo 
lania nadzwyczajnej sesji sejmowej. Na 
razie panuje jeszcze pod tym wzgiędem 
cisza.

P. BARTEL
(Po dłuższym pobycie zagranicą b. 

Premjer, prof. Barteł powróci! na stałe d c  
Lwowa, gdzie od I października ma ob­
jąć z powrotem wykłady geometrii w ^  
kreślnej na PoJatechmce.
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Ptidłfięjsiiie maszyn 
Domu Prasy Katolickiej

Wczoraj w murach domu przy ul. Kra­
kowskie Przedmieście Nr. 71, odbyła się 
uroczystość poświęcenia nowych maszyn 
drukarskich Domu Prasy Katolickiej.

Poświęcenia dokonał osobiście Jego 
Eminencja Ks. Kardynał Kakowski w to­
warzystwie swego kapelana Ks. Dąbrow­
skiego, Kanclerza kurji Ks. d-ra Choro 
mańskiego, prałatów Ks. Ks.: Poskrobki, 
Podbi-ełskiego, wicerektora Seminarium 
Duchownego księdza prałata Stanaskawa 
Mystkowsiiego i Ks. kan. Grabowskiego. 
Pozatein na uroczystości byli obecni: re­
dakcja Katolickie! Ajencji Prasowej z Ks. 
d-rem Kaczyńskim na czele, pani Kotar­
bińska, p Grochowska, p. K. M. Moraw­
ski, Dyi. Nowicki, członkowie redakcji 
„Polski", „Przeglądu Katolickiego'1, „Ro­
dziny Polskiej", .„Posiewu", oraz pracow­
nicy administracja i personel techniczny.

W itając Dostojnego Gościa przemó­
wił Superjor 0 0 .  Pallotynów Ks Woj­
ciech Turowski, przedstawiając zadania i 
cele Domu Prasy Katolickiej. Zasiąg jego 
wyraża się dziś w cyfrach: sześć wydaw­
nictw perjodycznych o łącznym nakładzie 
miesięcznym 250.0G0 egzemplarzy, z cze­
go 10.000 idzie do naszych braci w Ame­
ryce Oprócz tego w ostatnich dwóch la­
tach wydrukowano 124.000 książek i
200.000 egz. broszur. Przy tej pracy za­
trudnionych jest w redakcjach, admini­
stracjach i dziale technicznym 70 osób 
Na zakończenie Ks. Superjor Turowski 
prosił Jego Emin. Ks. Kardynała o doko­
nanie aktu poświęcenia nowych maszyn 
i o błogosławieństwo dla dalszych wy­
siłków.

Jego Eminencja odpowiedział:
- — Akcja katolicka staje się azis ko­

nieczną pracą tych wszystkich, którzy się 
oddali na usługi Boże W pierwszym 
swoim liście pasterskim nawoływałem ka­
płanów, aby wyszli poza kościół i dale­
ko poza kościołem szerzyli te zasady 
Chrystusowe, które w kościele głoszą — 
dla tych, którzy do kościoła oąaż wcale 
nie chodzą, luD którym trudno do niego 
się zbliżyć.

Między innemi bardzo błogosławiłem 
pracy kapłańskiej i dziennikarskiej ks. 
prał. Kłopotowskiego, którego ze wszyst­
kich sił swoich podtrzymywałem i który 
niezaprzeczenie położył bardzo wielkie 
zasługi ha tem polu. Jeszcze zaś większe 
zasługi położył, kiedy owoc swojej pra­
cy — cały ten dom 4 znajdujące się w nim 
zakłady drukarskie — oddał na własność 
Archidiecezji Warszawskiej. Przyznaję 
otwarcie, że sam nie mógłbym dać sobie 
z tem rady, dlatego też powołałem tych, 
których uważałem za najodpowiedniej­
szych, aby tę pracę dalej prowadzili. 
I właśnie Wasze Zgromadzenie uznałem 
za tych, którzy najlepiej odpowiedzą po­
wołaniu kapłańskiemu na polu dziennikar- 
skiem.

Dlatego też calem sercem błogosławię 
pracy OO. Pallotynów i tym wszystkim, 
którzy z Wami współpracują, całemu ze­
społowi redaktorów i pracowników. Niech 
Wam Bóg błogosławi!...

Następnie odbył się akt poświęcenia z 
przepiękna modlitwa kościelna, specjalnie 
Łożoną na uroczystość poświęcenia do- 
rrów wydawniczych:

„Niechaj spłynie, prosimy, na dom ten 
i cały zakład wydawnicze, pokój Twój, 
Parne, ii na wszystkich tutaj przebywają­
cych. Racz, Panie, wszystkich tu pracują­
cych wyrwać ze wszelkiego niebezpie­
czeństwa duszy i ciała. Napełnij pisarzy, 
kierowników i pracowników duchem mą­
drości, rady i męstwa... byśmy z książek, 
które dla pożytku wszystkich wydajemy, 
nauczyli się prawdziwej mądrości Twojej, 
która cło żvcia prowadzi.

Potem odbyło się zwiedzenie lokali 
wydawnictwa, po którem J. Em. był po­
dejmowany w refektarzu 0 0 .  Pallotynów 
herbatką.

Z r i l A N A  P O L I T Y K I  A N G L I I
IRAK BEDZIE OSWOBODZONY

LONDON. (AW ). — Korespondent 
dyplomatyczny „Daiiy Telegraph‘u“ poaa 
je do wiadomości publicznej pismo prze­
słane Lidze Narodów przez Ministerstwo 
Kolonij. Z pisma Ministerstwa Koionij wy 
nika, iż Anglja zamierza zizec się man­
datu nad Irakiem, w myśl żądań niektó­
rych kół parlamentu angielsKiego oraz 
prasy. Rząd brytyjski zamierza poprzeć 
Kandydaturę Iraku na członka Ligi Naro­
dów. W razie w ejścia Iraku do Ligi kwes-

i tja mandatu odrazu odpada. Anglja 
j zawrzeć ma z Irakiem szereg traktatów, 
j  dotyczących zarówno spraw finansowych, 
| jak i militarnych.
i Król Feisai już dwa lata temu czym1 
u rządu Baldwina srarania, aby poparł on 
żądanie przyjęcia maku do L gi Narodów 
Rząd Baldwina odmówił wówczas.

W zrzeczeniu się mandatu ad Irakiem 
koła polityczne widzą zasadniczą zmianę 
polityki kolonjalnej rządu ang elskiego.

K 0 N F L 9 K  F C H l S S K O - S O W k E C K I
OGÓLNA MOBILIZACJA

TOKIG. (PA T). — Wedle doniesień 
Japońskiej Agencji Prasowej, pochodzą- 
cycn ze źródeł białogwardz stow rosyj­
skich, rząd prosowierki Górnej Mongoljj 
zmobilizował wszystkich ludzi w wieku 
od lat 20 —  40 i czyni przygotowania do 
wystan a 50.000 ludzi, o ile sytuacja chiń­
sko - sowiecka będzie tego wymagała

WAuKf TRWAJĄ
MOSKWA. (PAT). —  Wedle donie­

sień z Czyty, w okolicach, stacji Man- 
dżurja oddział woisK cnińskich, złożony 
z kompanji piechoty i szwadronu kawa- 
lerji, zbl.żył się dc granicy i ostrzeliwał 
w ciągu 6-u godzin posterunek sowieckich 
wywiadowców pogranicznych, starając się 
wziąć ich do niewoli. Przybyła na pomoc 
sowiecka straż pogran czna odrzuciła Chiń 
czyków na linję graniczną. W okolicach, 
m. Pograinczaja i Błagowieszczeńsk, sze­
reg wiosek, leżących w pobliżu posterun­
ków sowieckich, jest ciągie bombardo­
wany.

1000 CHIŃCZYKÓW ARESZTOWANO
NANKiN. (AW ). — M nister Spraw 

Zagranicznych Chin wystosował za po­
średnictwem rządu niemieckiego protest 
przeciwko aresztowaniu tysiąca obywate­

li chińskich przez władze sow.eckie. Oby 
watele chińscy na teren.e Rosji sowiec­
kiej w niczem nie zaw inił, a aresztowa­
nia noszą charakter rewanżu za poczyna 
nia rządu chińskiego, w związku z prze­
jęciem kolei wschodnio-chińskiej. Mini­
ster Wang zwiaca się do rządu niemieckie 
go z prośbą, aby przedstawiciel dyploma­
tyczny Niemiec na terenie Rosji Sowiec­
kiej roztoczył opiekę nad aresztowanymi 
obywatelami cmrfókśrni.

PRZYGOTOWANIA NA ZIMĘ
LONDYN. lAW ). —  Według wiado­

mość nadcnodzących z Mandżurii wojska 
chińskie przygotowują się do długotrwa­
łej kampanji zimowej. Wszystkich miesz­
kańców, którzy pozostali na miejscu w 
okolicach Mar.dżurji wysiedlono w trybie 
przymusowym Na front wysyłane są z 
Charbina eskadry lotnicze oraz baierje ar- 
tylerji zenitowej. Do Chajłaru przybyły 
duże transporty wojsk, przeważnie kawa- 
lerji. Wzdłuż granicy chińsko - sowieckiej, 
wojska chińskie kopią zimowe okopy, 
schrony, oraz budują zasieki. W wielu 
miejscach doszło do ponownych stare, 
przyczem niektóre oddziały chińskie, do­
wodzone przez emigrantów, przedostały 
się na terytorjum sowieckie, operując na 
tyłach. Opustoszałe siedziby ludnośoi gra­
bią bandy chunchuzów.

PRZECIWKO ZNIŻCE CEN ZBOŻA
NIEMCY W OBRONIE SWEGO ROLNICTWA

BERLIN. (AW ). —  Niemiecki Mini­
ster wyżyw ,enia dr. Dietrich wygłosił na 
posiedzeniu niemieckiej rady rolniczej w 
Minister wielkie przemówienie poświęcone 
zagadnieniu kryzysu w rolnctwie Rzeszy. 
Rząd, według oświadczenia dr. Dietricha, 
utrzyma w całej rozciągłości zarządzenia 
interwencyjne, przeciwdziałające spekula

cyjnej grze na zniżkę cen zboża
Nader znamiennie brzrn* uwaga Mini­

stra Dietricha, iż zawarcie traktatu hanćło 
wego z Polską, pogorszyłoby sytuację 
rolnictwa niemieckiego, gdyż otwarłoby 
granice Rzeszy dla świń polskich, zatem 
wpłynęłoby jeszcze bardziej na zniżkę cen 
produktów rolniczych.

A R A B !  B O J K O T U J Ą  A N G L I K Ó W
JEROZOLIMA. (AW ). — Nastroje an- płaszczyźnie konfliktu arabsko - żyaow- 

tyangielskie wśród ludności arabskiej przy skiego. Od kilkunastu jednak dni poczy-
bierają rozmiary, które poczynają niepo­
koić władze brytyjskie. Początkowo prasa 
arabska starała się w omaw aniu wypad­
ków palestyńskich utrzymać je ściśle na

nają pojawiać się ooraz liczniejsze giosy, 
nawołujące ludność arabską do bojkotu 
Anglików. Hasło bojkotu rzuca się w ma­
sy arabskie zamieszkujące inne części Ma

łej Azji poza Palestyną.

S P R A W A  N A D R E N J I
PROTEST NIEMIECKI

BERLIN. (PAT). —  „Kreuzzeitung" 
donosi, że poseł niemiecko - narodowy Lin 
deiner wystosował na ręce Ministra tere­
nów okupacyjnych Rzeszy dr. Wirtha pro 
test przeciwko przeniesieniu siedziby mię 
dzysojuszniczej komisji kontrolnej w Nad 
renji do Wiesbadenu, W odpowiedzi swej 
Minister miał oświadczyć, że ze strony 
czynników berlińskich podjęte zostały 
wszystkie możliwe kroki celem miedopusz 
czenia do zrealizowania tego planu prze­
niesienia

FRANCJA PRZYŚPIESZY EWAKUACJĘ
BERLIN. (PAT). —  „Berliner Tage- 

blatt" donos; z Paryża, iż zakomunikowa­
no tam półoficjalnie, że jeśli Niemcy do­
trzymają przyjętych w Hadze zobowiązań, 
t. zn jeśli plan Younga będzie ratyfiko­
wany jeśli będą wydane potrzebne do 
jego realizacji postanowienia prawne, to 
druga strefa okupacyjna, która miała być 
ewakuowana 10 stycznia 1930 r„ będzie 
opróżniona' już z  początkiem listopada.

ANGLIA PRAGNIE CHAOSU
PARYŻ. ( P /T ) .  — Omawiając kwes- zwoliłaby mieszkańcom wyspy panować 

tję rozbrojenia, „Intransigeant" pisze: na przez poróżnienie wszystkich Powiedzmy
morzu posiada Anglja zapewnioną supre­
mację, pragnąc przytem, aby cały świat 
uznał supremację tę za legalną i ostatecz­
ną Natomiast co do kontynentu Anglja wszelkich gwaranon pokoju europej 

zagnie utrzymać taro anarchję, która, po go — nigdy.

otwarcie: rozbroć się w warunkach bez 
pieczeństwa — jaknajchętniej, lecz prać 
•nmedję, dążyć. Jedynie do usunięcia

SKRAWA JERZEGO WÓJCIK/
W! dalszym ciągu rozprawy, oscarżony 

zapytany czy pizyznaje się dc winy, od- 
powiacia stanowczo: Nie! Następni©
przedstawia przebieg zajścia

Z orzybyiych dwóch oficerów naższv, 
jak się okazało potem por. Nowaczyński. 
zapytał Wójcika czy a r  jest aut m a r  fi­
siów dic 36 p. p., a otrzymawszy oopo- 
v edź twierdzącą uderzvł go w  twarz. 
Uderzony Wójcik, widząc, że drugi ofi­
cer wyciąga szablę, wyjął rewolwer i po­
czął strzelać. Do strzałów zmuszony był 
kMlecznością własnej obrony. Rewolwer 
przygotował, nie wiedząr o  co cnodza 
przybyłym oficerom i wiedząc, że żyje w 
czasach „kiedy nie wiadomo co się czai za 
drzwiami".

Zeznania obydwóch oficerów przed­
stawiają przebieg zajścia zupełnie inaczej. 
Mianowicie Wójcilk miel zacząć strzelać 
do nich bez żadnego powodu zaraz po 
zapytaniu: „Czy pan jest W ójcik?"

■Podczas podróży oficerowie rozma­
wiali o sposobie postępowania honorowe­
go, gdyż por. Obrowski, po raz pierwszy 
z tern się zetknął.

Dnugi dzień rozprawy rozpoczął się o 
10.45.

Wniosę! advrokata R ieńsbego  o ule­
zą przysięganie pułk. Ulrycha, jako tego 
który wydal rozkaz obu poruczn kom , 
Sąd orzucił.

Pułk. Ulrycii zeznaje, że adiutant pu 
ku, kapitan Lewiński, przedstawił mu pi­
smo podpisane przez Józefa Wójcika, a 
obrażające pułk. Pismo to polecił pu$k. 
Ubych zwrócić, i zaznaczyć w dopisku, że 
pochodzi ono od człowieka chorego na 
umyśle Kiedy przyszedł dirug' lisi wybrał 
zupełnie przypadkowo obu tytch oficerów 
i radził im pójść tam wcześniej „gdyż nie 
wiadomo kto jest ten pan Wójcik, czv to 
wariat, czy szaleniec".'; Ne- pytanie czy w 
razie przyjęcia wyzwania przez Wójcika 
sam wystąpiłby, czy delegowałby' kogo 
innego pŁk. Ukryć h odpowiada, że nie 
zastanawiał się nad podefouicmi docieka­
niami filogpfięznemi. Pytanie obrony od­
nośnie incydentu 36 p. p. z alkuaieariikarni 
Sąd uchylu. Adjutant. kpt. Lewiński 
oświadcza, że listami Wójcika czuje się 
urażonym osobiście. Szofer Adamczvl 
stwierdził, że oficerowie pykali go o to, 
czy Wójcik mieszka z innym mężczyzną 
czy nie.

W dalszej częśni zeznania szofera, god­
nym podkreślenia jest takt, że ranny w 
prawą rękę por. Góbrowski o wfesnych 
siłach wsiadł do samochodu otwierając i 
zamykając za sobą drzwiczki', cc z omeg 
da^szem jego zeznaniem stanowi rażące 
sptzeczność.

Syn dozorcz’*mi domu, w  którym miesz­
kali pp. Wójoikowie, Antoni Adamkie­
wicz, zeznaje, że przed godzina, 64ą usły­
szał pukanie do dizwi swego mieszKania. 
Gdy uchylił drzwi, ujrzał dwu oficerów, 
pvtającvcn o  mieszkanie Wójcika.

—- Wskazałem im, a  wówczas zapytali, 
śle też Wójcik może mieć lat.

Następnie skłaaala zeznania poć przy­
sięgą p. Wójcik owa, żona osKacźonego. 
Z rozmowy, toczone' w  kuchni, gdzie zaj­
ście sie odbyło, słyszała pytanie: „Czy pan 
jest Wójcik", drugie pytanie „Czy pan pi­
sał to", poczem u s ł y s z a n a  brzęk wyciąga­
ne} szabli, potem jakby ktoś w  tył usko­
czył. Wówczas padł strzał. Na to  woiegła 
do kuchni' i zobaczyła męża wciśniętego 
pomiędzy szafę a ścianę. Wyższy of te r  za ­
mierzał się nań szablą. Podskoczyła vrkc 
w wiń i wówczas została uderzona szab­
lą w tekę. Z bólu udtwyci a za oćtrae. 
chcąc wyrwać szablę i usiłowała zasłonić 
męża. Wówczas napastnicy wycofa!; sie. 
Podczas szamotania słyszała słowa niż­
szego oficera do wyższego: „Bij, d iania!1 
O wieści lisiów, wysyłanych przez męża
wiedziała.

LOTERJA KLASOWA
Wczoraj, w  jedenastym driu ciągnie 

nia 5-ei klasy 19-ej Loterji 'Państwowe, 
padiy nasfepuiace wygrane:

50000 zł. nr. 131290.
5000 zl. nr. nr 70216 i-*508ó.

10000 zł. nr. 135689.
5000 zł. nr. nr.: 12739 105515 1576212 

182792.
. >0 zł nr. 62605 120076 13431?
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WYKSZTAŁCENIE ZAWODOWE KOBIET
Na podstawie cyfr, uzyskanych w 

pierwszym powszechnym spisie ludności 
yzpJitej Polskiej z 1921 r., okazało sdę, że 
JUŻ wówczas kobiety stanowiły 44,43 
Proc. ogółu zawodowo pracujących mie­
szkańców naszego państwa.

Obecnie, wskutek pogorszenia się wa- 
runków ekonomicznych .wykluczających 
możność utrzymania rodziny li tylko z 
zurooków mężczyzny, zmniejszenia się 
liczb j' małżeństw, przewagi liczebnej ko- 
bitt i t. p. czynników, — ilość kobiet

w "Warszawie, Szkołę Pracy Społecznej 
im. A. Branieckiego w Krakowie, Kursy 
architektoniczne żeńskie 2-letnie w W ar­
szawie, Kursy techniczne żeńskie 2-letrue 
w Warszawie i 5 liceów handlowych (w 
Warszawie, Wilnie j Radomiu).

Z faktu, iż kobiety pracują obecnie juz 
we wszystkich działach wytwórczości, 
wynika konieczność przystosowania się 
szkolnictwa zawodowego do tej wszech­
stronności, ze specjalnem jednak uwzglę­
dnieniem takich np. zawodów, jak rolnic-

Piacujących zarobkowo znacznie jeszcze' two, gdzie ilość pracujących kobiet wy-
'vzrosla. Dziś niewielki tylko procent ko­
biet zawodowo nie pracuje, a i  te sptł- 
uiają bardzo ważne (choć wciąż jeszcze 
niedoceniane) fukcje kierowniczek lub 
Wykonawczyń prac domowych.

W konsekwencji wysuwa się więc ko­
nieczność odpowiedniego przygotowania 
tych licznych rzesz kobiecych do jaknaj- 
tdrclziej wydajnej i owocnej pracy zawo­
dowej , oraz umiejętnego prowadzenia go­
spodarstwa domowego, które w bilansie 
Państwowym stanowi pozycję b. poważ­
ną, bo wynoszącą aż 60 proc. ogólnego 
kapitału narodowego Ustala się też coraz 
nioeniej przekonanie, że zawodowe wy­
kształcenie kobiet jest sprawą dużego 
Znaczenia społecznego j że od właściwego 
J&i postawienia, od charakteru i rozwoju 
szkolnictwa zawodowego zależy w zna­
cznej mierze i rozwój życia gospodarcze­
go kraju.

Rozumiała to już doskonale nasza Ko­
misja Edukacji Narodowej, która budując 
Szkolnictwo przed i 50 laty —  obok 
kształcenia ducha narodowego, rozwijania 
sił fizycznych i pogłębiania zasobów wtie- 
dzy ogólnej —  kładła również ogromny 
nacisk na szkolenie zawodowe, różnicz­
kując już wówczas nauczanie praktyczne 
W szkołach męskich i żeńskich

Wszystkie te jednak rozumne poczy­
nania zostały w okresie niewoli sparali­
żowane przez rządy zaborcze, które z ca­
łą perfidją starały się szkolnictwo pol­
skie - tam, gdzie nie udało się go znisz­
czyć zupełnie — przynajmniej spaczyć i 
skierować na niewłaściwe, nieprzystoso­
wane do życia i potrzeb kraju tory.

Najbardziej po macoszemu traktowane 
było szkolnictwo zawodowe żeńskie. To 
też w chwili wybuchu wielkiej wojny w 
r 1914 —  mieliśmy na całym obszarze 
Państwa polskiego zaledwie 33 szkoły 
Zawodowe żeńskie, łącznie już z wszel- 
kiemi kursami. Obecnie, jak nas infor­
muje bardzo starannie w roku bieżącym 
wydana broszura M. W. R. i O. P., mamy 
v Polsce 514 szkół zawodowych z 
43.466 uczennicami.

Jest to istotnie imponujący dorobek nie­
podległej Rzeczypospolitej j świadczy do­
datnio zarówno o pracy Departamentu 
-‘żkoł Zawodowych jak i o zainteresowa­
niu społeczeństwa

Pod względem organizacyjnym szkoły 
zawodowe żeńskie dzielą się na: średnie 
Szkoły dwuletnie z cenzusem 6 k la s  gi­
mnazjalnych, 3 albo 4-letnie dla dziew- 
2ąt, które ukończyły 7 klas szkoły po­

wszechnej lub 4 klasy gimnazjum Poza- 
em istn eją jeszcze szkoły zawodowe 

niższego typu, oraz szkoły i kursy do­
kształcające. Rzecz znamienna, że naj- 
'■ fkszą frekwencją i zainteresowaniem 

JffPfeą się szkoły średnie o najwyższym 
Minzusie 6-cio Klasowym, to też w wielu 
Wypadkach szkoły niższe starają się obe- 
n|e przekształcić na typ średni. Uwzglę- 
Nając to dążenie, Min. W. R. i O. P.
*! 'acowało program nowego typu 4-let- 

szkoły zawodowej średniej, która w 
W u Przyszłym m? już być wprowadzona

zycie.
" "kół średnich dla dziewcząt, które 

'czvły 6 klas gimnazjum, mamy obe- 
2 .le 13, a mianowicie: Dział jubilerski
że" n.' Prz> Państw. Szkole Przemysłowej
2 ,nskiej w Łodzi, dział fotograficzny 
w e*r Przy Państw. Szkole Przemysł, 
•j. _ ^rszawiie, Liceum Przemysłowo- 
p echniczne żeńskie 3-letnie Tow. Szkół 
J^acy w W arszawie, Szkołę Mleczarsko-
3 j"°warską w Szafami (pow. Rypiński"),

°t Pracownic SDołecznych P. M. S.

raża się imponującą cyfrą 5,116,971. 
Oczywiście, do działu rolniczego zaliczam 
tu wszelkie gałęzie ściśle z niem związa­
ne, jak: ogrodnictwo, hodowla, leśnictwo, 
rybactwo, pszczelarstwo i t. p. Tymcza­
sem szkół gospodarczych różnego typu 
mamy zaledw e 15 z 3,266 uczennicami 
pod opieką Min. W. R. i O. P., oraz szkół 
rolniczych pod opieką Miin. Rolnictwa 36 
z 1291 słuchaczkamj- 

B/łoby więc rzeczą b. pożądaną stwo­
rzenie większej liczby szkól gospodar­

czych wszelkiego typu, a pozatem należy 
też powiększyć ilość szkół, przygotowu­
jących kobiety do tych zawodów, w któ­
rych dotychczas udział kobiet jest nie­
wielki, ale w których praca ich jest 
szczególnie wskazaną. Kraj odczuwa brak 
szkół z działu przetworów owocowych, 
mleczarskich, dalej bardzoby się przyda­
ła nauKa badania środków żywności, 
szkół elektrotechnicznych, chemicznych, 
fryzjerskich; hotelarstwa, służby domo­
wej i t. p. *

Przedewszystkien jednak należy mieć 
na uwadze, iż w szkole zawodowe! na 
pierwszy plan wysuwa się zadanie wy­
chowawcze. Mus' ona jaknajśeiślej być 
związana i  życiem i jego zagadnieniami, 
musi rozwijać zdolności twórcze, kształ­
cić jednostki dzielne, zdolne do rozvrią- 
zywania zadań życiowych, stowem nie- 
tylko szkolić fachowo, ale i wychowywać 
obywatelki - Polki, rozumiejące i spełnia­
jące jaknajlepiej swe obowiązki względem 
Boga, Ojczyzny i rodziny.

Zofja Ouzowska.

GŁOSY I ODGŁOSY

KOŚCIÓŁ KATOLICKI A LIGA NARODÓW
Dnia 9-go bm. koła genewskie zapro­

siły przebywających w mieście nadlemań- 
skient katolickich delegatów i dziennika­
rzy na konferencję, w czasie której węgier 
slri delegat na zgromadzenie Ligi Naro­
dów, hr. Apponyi, wygłosił prelekcję o 
stosunku Kościoła Katolickiego do Ligi.

Omówiwszy poszczególne epoki chrześ 
cijaństwa, pojmowanego jako euchary­
styczny związek narodów, który istnieje 
już od dwóch tysięcy lat, i wspomniaw 
szy o założonej przed dziesięciu laty Li­
dze genewskiej, prelegent zajął się istotą

chce, czy nie chce, te fundamentalne praw 
dy są i pozostaną dziedzictwem chrześci- 
janskiem, którego Liga Narodów nie może 
uważać za swój oryginalny pomysł. M.- 
mc częściowego zaniku wiary świat dzi­
siejszy jest nadal przeniknięty nauką 
Chrystusa. Świadczy to, jak nieskończe­
nie głęboko kultura świecka przepojona 
została nauką chrześcijańską w ciągu 
dwóch tysięcy lat. W tern też znaczenie 
Liga Narodów nie jest czem innem, jak 
praktyczną próbą realizacji odwiecznych 
chrześcijańskich żądań prawa i sprawiedli

obu tych instytucyj. Podczas gdy Kościół ty080’’ które w Królestwie I żem °d ty-
przedstauja Królestwo Boże i nie jest z 
tego świata, to Liga Narodów, starając 
się w pokojowy sposób usuwać zatargi 
świeckie, jest jakby pewnego rodzaju u- 
zupełnieniem tego ponad wszystko wzno­
szącego się Kościoła. Jeżeli Liga Narodów 
chce usuwać przyczyny wszelkiego zła na 
świecie, to nie może zapominać, że niema 
mowy o niezależności instytucji genew­
skiej od Kościoła. Zasady bowiem, jakie 
Liga wybrała, jako główne motywy dzia­
łania — prawo^.sprawi-cdliwość i miłosier­
dzie —  zaczerpnięte zostały z odwieczne 
go chrześcijańskiego skarbca Królestwa 
Bożego i dlatego bez łączności z tern Kró­
lestwem Bużem na ziemi poprostu nie nto 
gą być pomyślane.

Mimo chwilowego i częściowego zani­
ku albo osłabienia wiary chrześcijańskiej, 
żywotna siła idej chrześcijańskich tak głę­
boko przeniknęła kulturę europejską, że 
ta nawet w sposób zupełnie niedostrze­
galny podporządkowuje się ideom, które 
wyszły od Chrystusa. Również polityka w 
konsekwencjach swoich mimo tego, że nie 
uznaje zasad chrześcijańskich, winna być 
skierowana ponownie ku celom Królestwa 
Bożego. Albowiem prawo, spiawiedliwość 
i zaparcie się siebie, do których zmierza­
ją poFtyka i Liga Narodów, z pochodze­
nia swego są nie ziemskienti, laicysrycz- 
nemi, lecz jedynie chrześcijańskiemu zasa­
dami. Bez względu na to, czy polityka

"ęcy lat są wspólnern dobrem wszystkich 
dusz.

Apponyi, któregd liczne i doborowe au­
dytorium rekrutowało się z pośród kół po­
litycznych i dyplomatycznych, zakończył 
swe wywody w ten soosob:

‘jChcemy zatem pojmować Ligę Naro­
dów, jako ideę, która jest całkowicie świe­
cka,., która jednakże, ogarnięta w genezie 
swej i rozwoju wpływem Objawienia Bo­
żego, pozostaje chrześcijańską bez wzglę­
du na wolę lub niecheć uznawania tego. 
Podłoże spraw zasadniczych w Lidze Na 
rodów, jest mmej pewne, niz w państwie 
Karola Wielkiego. Ale obecny stopień kul­
tury bardziej sprzyja Lidze Narodów, 
niz za czasów świętego cesarstwa na­
rodu niemieckiego. —  My katolicy uzna­
jemy . znów Ligę Narodów wśrod 
rumowuska stuleci i okazujemy jej 
cenną pomoc przez to, że pomagamy 
umornić moralną podstawę pokoju przy­
szłości. Możemy więc ufać, że dzisiejsza 
epoka jest epoka odrodzenia cnrześcijań- 
stwa. Z dnia na dzień wzrastają szeregi 
tych, co powracają do wiary. Ten powrót 
zaczął się w sterze inteligencji, a trwa na­
dal wśród mas. Pozdrawiamy więc nasze­
go młodego kuzyna, Ligę Narodów, któ­
ry sądzi, że musi przybrać inne imię. O- 
fiarujemy jej naszą lojalną współpracę i 
wiemy, że nadejdzie dzień, kiedy Li<ra n- 
zna najgłębsze związki pokrewieństwa z 
nami*,*; (K 4P).

SYTUACJA AUS"RJl
WIEDEŃ. (PAT) — Wobec pogłosek I bierałby jednego posła, przez co przywro 

o przesileniu w gabinecie austriackim conoby osobisty kontakt między wybor-
„Reichspost“ stwierdza, że stronnictwo 
chrześcijańsko - socjalne stoi w zwartym 
szeregu za gabinetem Streruwitza. Podob­
ne oświadczenie złożył organ Landbundu, 
wycnodzący w Klagenfurcie, wydawany 
przez wicekanclerza Schumy.

„Arbeiter Zeitung“ oświadcza, że so- 
cjal - demokraci zgadzają się zasadniczo 
na reformę konstytucji, i czyni następu­
jące propozycje: 1) Podział Austrii na ma

cam; a posłani: Zasada proporcji musia­
łaby być utrzymana, 2) Plebiscyt po każ­
dej ustawie, uchwalonej przez parlament, 
któraby napotkała na opór ze strony 
mniejszości. Zdaniem „Arbeiter Ztg.“ in­
stytucja plebiscytu usunęłaby na stałe ob­
strukcję w parlamencie, 3) Rozszerzenie 
praw prezydenta republiki jest medopusz 
czalne, ponieważ oznaczałoby powrót do 
paragrafu 14 Konstytucji dawnej monar­
chii, 4) Całkowite rozbrojenie wewnetrz-

łe okręgi wyborcze, z których każdy wy- • ne na podstawie szczerej wzajemności

POLSKA F FRANCJA
Pisząc o wizycie francuskiego Ministra 

Przemysłu i Handlu p. Bonnetous w Pol­
sce, „Dzień PolSKi“ zauważa:

— Znaczenie tej w izęty podkreśla ten fakt, 
że została ona zdecydowana na ostatniej Ra­
dzie francuskich M inistrów, odbytej niedawno 
pod przewodnictwem Prezydenta Doumergue a, 
na tej radzie M inistrów, na której prem jer i 
M inister Spraw  Zagranicznych p. B riand zda­
wał sprawę z wyników konferencji w Hadze 
oraz ze Zgrom adzenia Ligi Narodów w Gene­
wie... Podkreślamy ten fak t, bo nie widzimy 
najm niejsze; potrzeby ukrywać, że takie z a m  
nifestowanie solidarności francusko - pole niej 
w chwili obecnej uważamy za bardzo wskaza­
ne i pożądane.

Międzynarodowa konferencja w Hadze bę­
dzie m iała bardzo różnorodne i głębokie na­
stępstwa. sednem  z tych następstw  nas bez­
pośrednio dotyczą^em, winno być jeszcze więfe 
sze zbliżenie między P ra n e ją  i Polską... I pa l 
lam entarzyści francuscy w ciągu swego dwu­
tygodniowego pooytu w Polsce i członek rzą ­
du Republiki F rancuskiej p. Bonnefous, zwie­
dzający ją  obecnie, jako gość rządu polskiego, 
zaznajomiwszy się z panuj ącemi tu  nas tro ja­
mi, muszą wynieść wrażeń.e, że Polska je s t nie 
tylko najważniejszym  czynnikiem pokoju w E u­
ropie W schodniej: również winni wynieść tę 
pewność, że a ijans francusko - polski opiera 
się na podstawach granitowych, bo Polska re­
prezentuje dziś siłę, k tó ra  czyni z niej pehio- 
wartościowego członka sojuszu. Siła je j i de­
cyzje muszą mieć swą wagę zawsze, gdy na 
porządku dziennym znajdzie się spraw a bez­
pieczeństwa i nienaruszalności trak ta tów  po 
kojowych... Chodzi o to, żeby wiedzianc i zro­
zumiano wszędzie, że przymierze polsko - f ra n ­
cuskie, oparte na wspólności i solidarności in- 
teiesów obu państw , je s t i pozostanie nazawsze 
czynnikiem, który zaważy decydująco na szali 
wszelKich wydarzeń politycznych.

„Karjer Warszawski** zaś pisze.
—  Piękną mowę wygiosif M inister francu­

ski, p. Bonnefous, na śniadaniu u p. wicem.- 
n is tra  Spraw  Zagranicznych Powiedział w niej 
wszystko to, co pragnęlibyśm y usłyszeć ' z ' l i s t ' 
przedstawiciela rządu francuskiego. Chwila 
do wygłaszania praw d powyższych była wybra 
na szczególnie trafn ie , to też mowa p. Mini­
s tra  Bonnefousa stała się aktem politycznym 
o znaczeniu głębokiem. Niema żadnych w ątpli­
wości, że cel polityki międzynarodowej F ra n ­
cji i Polski je s t po dawnemu, od dziesięciu la t, 
ten sam Pod tym  względem nie może już być 
w Europie wymowniejszego przekładu solidar­
ności interesów na gruncie międzynarodowym. 
Pozostaje kwest ja  dróg, któremi ma się zdążać 
do tego wspólnego celu.

JESZCZE O JĘDRZEJÓW
■ W sprawie napadu na kolej pod Ję­

drzejowem przez rzekomych członków P. 
P. S. d. Frakcji Rewolucyjnej „Przed- 
świt“ ogłasza dalszy komunikat general­
nego sekretarjatu stronnictwa, wedle któ­
rego dyrektor departamentu w M. Spraw 
Wewn. p. Stamirowski wyjaśnił, że:

— Zamach nie miał absolutnie tla  politycz­
nego, ani też nie był chęcią dokonania rabun­
ku, lecz zemstą byłych pracowników, wydalo­
nych ze służby, kw alifikującą się do drobnych 
wypadków, które niestety na linjach kolejo­
wych dość często m ają miejsce.

Dyrektor zaś departamentu w Mjn. Ko 
munikacji p. Frank oświadczył:

— M inisterstwo Komunikacji nie posiada 
dotychczas rapo rtu  Dyrekcji kolejowej o prze­
biegu wypadku, jednakże sądzi, m otywując to 
brakiem  takowego, że wypadek m usiał być ma 
łoznaczący... Zażądawszy szczegółowych infor- 
macyj z Dyr. Kol w Radomiu zakomaniąo- 
wal inform acje całkowicie pokrywające się z 
inform acjam i dyr. Stamirowskiego.

Ryłoby w każdym razie lepiej, gdyby 
te urzędowe wyjaśnienia były podane w  
urzędowy sposób, a nietylko na odpowie­
dzialność zainteresowanego pisma.
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KATOLEtKI „TYDZIEŃ SPOŁECZNY” W RZYMIE
W ciągu całego ubiegłego tygodnia od 

bywał się w Rzymie „tydzień społeczny” 
katolików włoskich. Dn. 10 bm. jeden z 
prelegen tów 'tygodnia", Mgr. Cacigiolli, 
profesor seminarjam regjonalnego w As- 
syżu, zobrazował pracę „Pius XI nad 
przywróceniem wiedzy chrześcijańskiej” ; 
następnie Msg. Paschini, profesor seminar 
jum laterańskiego mówił n. t „Pius XI 
a jeaność Kościoła” . Mówca zaznaczył, że 
jedność Kościoła utrzymuje się zawsze 
dzięki podwójnemu procesowi: 1) groma­
dzenia elementów różnych, celem skupie­
nia ich w jednej owczarni; 2) wydalania 
elementów, które są źródłem niezgody i 
niepokoju.

Msg. Paschini dokonał następnie prze 
glądu głównych ruchów protestanckich, 
zmierzających do stworzenia jedności na 
terenie religijnym. Skiytykowawszy ruch 
unijny wśród protestantów w Stanach 
7 jednoczonych, oraz wśród anglokaioli- 
ków i zaznaczywszy, że dążnościom tym 
nrak minimum prawdy, niezbędnej dla o- 
= lągnięcia zgody, mówca zakończył refe­
rat życzeniem, by w przyszłości nadeszła 
prawdziwa jedność Kościoła.

W dn. 13 bm. ks. Giuseppe Filogras- 
si, profesor papieskiego Uniwersytetu Gre 
gorjanskiego, , zanalizował zagadnienie 
Akcji katolickiej w naukach Piusa XI, 
Ks. Mariano Cordovani, regens kolegjum 
Angelicum zapoznał słuchaczów z nauką 
Piusa XI o działalności katolików w ży­
ciu obywate.skiem i społecznem. Referent 
zwrócił uwagę na głęboką mądrość Na­
miestnika Chrystusowego, nie zezwalają­
cą na łączenie jego misji ze zmiennemi 
doktrynami ludzi, którzy głoszą się obron 
caini katolicyzmu bez chrześcijaństwa i 
rzecznikami rzymskości, będącej więcej 
formą niż prawdą.

Nacjonalizmowi, , dążącemu do hege- 
monji ojczyzny bez granic moralnych i ro 
zumowych, przeciwstawia się patrjotyzm 
Papieża, jednocześnie powszechny i wło­
ski. „Tym, ktorzyby mu zarzucali, że nie 
powinien kochać swego kraju, ponieważ 
ta miłość mogłaby być w niezgodzie z je­
go ojcowską troską o cały Kościół, Papież 
wykazał dowodnie, że to jego szczególne 
uczucie dia własnej ojczyzny nikomu nie 
przyniosło szkody” . (KAP).

? W Dereczynie (pcw. Słonimski) znaj ■ 
duje się kościół, fundowany przez Kon­
stantego i Zofię książąt Rołubińskiich w r. 
1618, przez nich uposażony także w zie­
mię. W r. 1C : osiadł tam zakon OO. Do 
miiiikanów, który w wyniku represyj po- 
powstanioi ych został wygnany z kraju, a 
kościół, klasztor i ziemia została zagra­
biona i oddana duchowieństwu prawo­
sławnemu.

W r. 1915 część ziemi została rewin­
dykowana i znajduje się obecnie w posia­
daniu duchowieństwa katolickiego, mimo, 
że prawosławni dotychczas nie zwrócili 
kościoła i klasztoru. Do z.erm tej rości 
prawo duchowieństwo prawosławne, przy 
czem powiatowy Komitet nadzielczy uwa­
żał za wskazane wchodzie w prawa osóo 
trzecich wbrew odpowiednim normom 
prawnym, jak w tym wypadku — Konkor 
datowi. Było to właśnie w r. 1925, kiedy 
Konicordat już wszedł w życie. Ucnwała 
powiatowego Komitetu nadziekzegc oczy­
wiście pozostała na papierze, gdyż niema 
obowiązku jej się podporządkowy wać. 
iomoar dziej, że dotyczy ziemi, bodącej już 
od 10 łat w  posiaaaniu. Obecnie jednak 
zarówne okręg. Urząd Ziemski, jak No­
wogrodzki Urząd Wojewódzki przypo­

MIĘDZYNAR. TYDZIEŃ KATOLICKI W GENEWIE
Międzynarodowy tydzień katolicki w

Genewie rozpoczął się dn. 15 bm. uro­
czystą Mszą św. pcntyfikalną, odprawio­
ną przez biskupa Besson z Genewy, Fry­
burga i Lozanny. Kazanie wygłosił rek­
tor seminarjum dtK hownego w Poznaniu, 
ks. dr. Rołewski. Obiady „tygodnia” do-

mokracji i Szwajcarji”, będącego jedyną
w swoim roazaju filozofją narodowej ni 
storji szwajcarskiej. De Reynold w prze­
mówieniu inauguracyjnem zapoznał ze- 

oranycn z celem międzynarodowego ty­
godnia katolickiego.

Drugiego dnia ood przewodnictwem
tyczą zagaetnienk „Katolicyzm a wielkie .rlundzkiego Ministra Oświaty, 0 ‘Sulii-
probiemy chwili obecnej” .

Pierwszym mówcą b$ł znany kapłan 
francuski, ks. de la Briere, jezuita, który

van‘a, roztrząsany byt wielki”- problem 
wychowania. Przedewszystkiem była prze 
dyskutowana hwestja wychowania mło-

mnieli sobie o tej —  zdaniem naszetn - j  
bezprawnej uchwale i żądają zwrotu cząś 
ci ziemi na rzecz duchowieństwa prawo­
sławnego.

Jak się dowiadujemy, Kurja Metropo­
litalna Wileńska dała godną odprawę, 
stwierdzając, że grunta, o których mowa, 
nic są poceddewne, lecz pokościelne, gd”ż 
były Kościołowi' Kat cii c. przez Moska­
li zabrane, że zienra, do której rości pre­
tensje Okręgowy Urząd Ziemski je:-i od 
r. 1915 w posiadaniu Kościoła Katolickie­
go, a zatlem na mocy XXV art. p. 1 Kon­
kordatu jest własnością Kościoła, pite mo­
że być przedmiotem nadziału ziemią Koś­
cielną cerkwi prawosławnej, oraz, że 
wreszcie Kościół cmaw:anej dziatki b c Z  
sądu.. nie odda.

Wypadek powyższy nie jest ani pierw­
szy, ani odosobniony w archidiecezji Wi- 
ltńskiej. Raz jeszcze zwracamy uwagę 
czynnikom rządowym na wysoce niemoral 
ny stan rzeczy ze sirony podległych im 
urzędów, który doprowadza dc niepotrzeb 
nych konfliktów, co podrywa autorytet 
władzy, szkodzi sprawie reP^^nej, -roz­
gorycza ludność katolicką. Szczptr^niej- 
szą uwagę należy zwrócić Urząd Wo­
jewódzki w Białymstoku

GÓRA PIUSA XI
Celem ujjamietnienia wielu wycieczek 

górskich, które oabyl Ojciec św. Pius XI 
jeszcze jako Mgr. Ratti, jedną z gór w 
pobliżu Tiramo w Addatal, liczącą 2.000 
m. wysoKośc1, oodarzono nazwa „Pius 
XI”. (KAP).

REDAKCJA „OSSERVATORE ROMANO“
RedaKcja organu watykańskiego „Os- 

servatore Romano” przeniesiona oędzie W  

połowie października na teren Państwa 
Watykańskiego. Dziennik katolicki' „Unita 
Catolica ’ ukazywać się będ^.,: obecnie ,a- 
ko tygodnik ,

K U L T U R A  I S Z T U K A

wygłosk odczyt^o małżeństwie i rodrrne. dzieży w duchu pokojowym. Pielegtntem 
Pi erwszeam posiedzeniu przewodniczył ' był ks. prał. Beaupin, prezydeu4 katoli- 
profesor uniwersytetu w Genewie G de ckiej komisji międzynarodowej współpra- 
Rewi*ołd, autor poważnego dzieła., ,0  de- !cy intelektualnej w Jonie ituędzyriarodo- 

wej uriji studjów KatolicKich. (KAP).
-•crł-

ORGANIZACJE MŁODZIEŻY POLSKIEJ XVII W.
Ze świeżo przez O. E. Drobnego od­

krytych dokumentów wynika, że polska 
młodzież katolicka organizowała się na 
Śląsku już w wieku XVII.

Pierwsze stowarzyszenia powstały w 
wioskach powiatu raciborskiego, leżących 
nad Odrą. Do stowarzyszeń, których sta­
tut nosS nazwę „Prawa pacholczego”, 
przyjmowano młodzieńców od 18 do 28 
toku życia. Zebrania walne odbywały się 
w każde drugie śv ięto wielkanocne orrz

na św. Urbana. W skład zaiządu wcho­
dziły następujące osoby. t. zw. wójt pa- 
cholczy, jako prezes, dwaj „stróżowe”, ja­
ko zastępcy, oraz osiemnastu ławników 

Z dokładnych protokółów' parafji lu- 
bomskiej (p.ow. rybnicki), sporządzonych 
szczególnie troskliwie w latach 1672 i 
1693, wynika, że ówczesnym stowarzyszę 
niom młodzieży te same przyświecały ide- 

1 ały, co naszym nowoczesnym organiza­
cjom . (KAP).

MIĘDZYNARODOWI KONGRES KRYTYK! MUZYCZNEJ I TEATRALNEJ
Kongres ten rozpoczął swe obrady 

w Bukareszcie w an. 15 b. m. Z ramienia 
Związku Sprawozdawców muzycznych 
wyjechali do Bukaresztu p tzy  popai- 
ciu Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
pp.: Stanisław Zmigryder —  Sekretarz 
Związku — oraz Cezary Jellenta.

W czasie obrad kongresu krytyków 
teatralnych i muzycznych w Bukareszcie 
powzięto jednogłośnie uchwałę, na mocy 
której zostanie powołana do życia m ę- 
dzynaroduwa federacja krytyków tea­
tralnych i muzycznych z siedzibą w Pary­

żu. Powstał komitet, któremu polecono 
opracowanie statutu tej nowej instytucji.

Delegat austrjacki Lothar zapropono­
wał, aby następny kongrer; krytyków od­
był się w roku przyszłym w Wiedniu. 
Decyzja w tej sprawie zapadnie w ,cza- 
sie końcowych prac kongresu

W dniu onegdajszym uczestnicy kon­
gresu złożyli wieniec na Grobie Niezna­
nego Żołnierza, wieczorem zas obeem 
byli na przedstawieniu galowem w tea­
trze i na przyjęciu, wydanem na ich cześć 
przez dyrektora Teatru Narodowego p

Liviu Rebreano.

MONOGRAFJA PRZEMYSŁU LUDOWEGO
Towarzystwo popierania przemysłu 

ludowego, w  porozumieniu z wausz wo­
jewódzkim kamitetem 'regionalnym, przy­
stępuje do sporza lżenia monografii prze-

czele, wyjechało na powyższe tereny.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

C  e ń  P a is i A d e l i
(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

7)
W istocie, Bubuś, sUnąwsz, na stole, z Kita wspa­

niale, niby pióropusz, zadartą, wlepił swe ślepki w Adel- 
fe-iię i ani* ruchomaal, jakby zaklęty.

— Podobasz mu się. Nie lubiłem dotąd kotów. Te­
raz poczynam je '•ozurmec Mówią, że koty me prze­
wiązują s>ę do ludzi. Może być! w tern ich rozum swois­
ty, ich sariioistiKJŚć. Nawet od tego robaka mo>naby 
nauczyć się jak trzeba żyć. Lilipucie to, a mądre. Wy­
starcza samo sobie. Niewiele robi sobie z ludzi, lecz da­
rzy pewną sympatją tych, co mu czynią dobrze. Gdy 
wracani z biura, budzi się, włazi na krawędź łóżka, wy­
dyma grzbiet, małpuje wielbłąda, zadziera ogon uro­
czyście jak teraz na twoja intencje, i, radując się z mego 
przybycia, manifestuje to cichym pomrukiem brzucho- 
mówcy. Promieniuje zadowoleniem. Naturalnie, z tego 
względu. że spodziewa sie obiadu. Przez zo.ądek nale­
ży przemawiać do wszelakiego zwierzęcia. Każde dobre 
stworzenie lubi tych, co go karmią, t\ lko człowiek nłe- 
cierpi zwykle swego chlebodawcy i dobrodzieja. Odnosi 
sie do mego z niechębą, zawistnie, często kupie pod 
nim dołki... Mój Bubuś posiada i tę zaletę, że jest bar­
dzo porzadnv, czego o ludziach powiedzieć nie można 
naogół. Gdy ma potrzebę, drapie do drzwii i miauczy 

’ na mnie. Wychodzi na podwórze i wraca. A gdybyś wi­
działa, z jaką moią lwa spoczywającego na pustyni wy­

leguje on w słońcu na parapecie okna! Chmura zadumy 
sptK żywa wtedy nad zmrużoinemi jego oczyma. Kor to 
filozof. Nad czem to stworzenie medytuje’

— Dot> awdy ojciec zdziczeje — bąknęła Adelcia, 
może znudzona mym nymnew na cześć Bnbusia Próbo­
wałem iej wytłumaczyć, że s.cie.zeta są niewiele mniej 
interesujące od zwierzęcia ludzkiego, 0 obserwacja 
ich budzi pardzc pożyteczne refleksje

'Nagle Adelcia sięgnęła po torebke.
— Zapomniałam:, że mam dla tatusia 50 sztuk pa* 

pierosów (wiecej nie znrieściłam w  torebkę). Gd Wacka. 
Notabeim pyta się on jak z tą grypą ojca. czy me przy­
słać mu jeszcze hutelKi syrolinu. Ale widzę, że tatuś wy­
gląda wcale niezłe, choć nieogolony.

Wvłożyła na stół napierosy, które mąż jej przesłał 
mii wraz z tania troskliwością dla kaptowania sobie 
mych względów, wiedząc, że nie darzę go symijatją. Bo 
jakże icenić i lubić uicjjonia, który n r  uszczęśliwia mi 
córkę?

— Lekarstwo pomogło. Było to zwykłe przeziębie­
nie. Nie powstrzymało mnie od prac” biurowej. Czuję 
sie nieźle, nie mówiąc o sklerozie, która mi nie doku­
cza. Ale ty, moje dziecko, wydajesz mi- się... przemę­
czona.

— Ach — podjęła żywo Adelcia- -lękam się o zdro­
wie. Ojciec pamięta, jak ciężki bronenit prze* hodziłam 
dwa łata temu. Miałam zajęte szczyty płuc. Wacław 
iwierdzi, że mam szmery w ołucach. Powinnam uciec 
przed tą groźna jesienią i spędzić miesiąc na RiWjerze. 
Niestety, Wacek me ma dość pienięazy na taki wojaż...

— Pewnie przegrał w  karty.
— Może nie. Nie wiem — odrzekła, nic chcąc poni- 

żjać rneza w  mcm pojęciu. — Kasa Chorych i niewielka 
praktyka nie przynoszą większych dochodów

me ?
— A czy on pragnąłby pojechać z tobą na polud

(C . d. o .).

mvsłu ludowego regjonów mazowiecko - 
kurpiowskiego i łowickiego. Ceiem prze­
prowadzenia od'pow tonich badań, p-^eiu 
instruK torów z p. Adameir Chotnikiern na

Nie, nie mógłby od-ywac się od swej pracy 
Zresztą kosztowałoby to bajońskie sumy Ale tak się 
składa1, źfe wybiera się do Nicei pani Kallenbenzyna 
która zaopiekowałaby się mną. Boję się tej okropne! 
jesieni, czuję się nieszczególnie i, gdyby nawiedziła 
mnie grypa, do której mam taką skłonność... Ale niach 
tatuś nie lęka się o  mnie. Gdybym wiedziała, że tatuś 
posiada jaką zbędną sumkę, chociażby jalkłe pięćset zło­
tych, to nie wahałabym się prosić go o pożyczkę. 60 
nar mogłabym pojechać do Nicei tak wydania.

— Jeśli twój wyiazd zależy tylko od pięciuset z.o- 
tych, to' dam ci tę sumę z przyjemnością. Ale czy ta pa* 
ni Kałltembei źyna to osoba stateczna, na której iranzrk 
pdlegać? Wacław, taki lekkomyślny, mogib / powierzy’ 
cię byle komu A młoda, elegancka kobieta sama, beż 
opieki, w  tvm św ieci: Riwjery...

— On, to: bardzo zacna osoba. I bardzo mi. odda­
na. Ma spędzić tam także jrewien czas kuzyn niebosz­
czyka je; męża, rotmistrz L-isiewitz, 'który nam y-yszU- 
-ka pensjonat.

— Więc to już postanowione, A ktoż to ter. Lisie- 
wicz?

Okazało się. że przyjaciel Wacka, doskonały jeź­
dziec i wytworny cź.owfek. Adelcia opowiadała, jakiń1 
fcrteiem uiatowa* cześć swej forhnnv z pożogi boisz?" 
ciolcie,, co niebardzo mi sie czegoś podobało, dałej jak 

ceriono go w armji rosviskiei i t. d. 7auważwem Ź4 
Aideloia cnętme o nim mówiła, z petwoem rad o sn e a1 
nodmecenieir., z blaskami na twa-zy.
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SKA I PAŁAC Z PIASKU. — UROCZYSTE CHWILE NA ŁAWCE. — II,TERES FOTOGRAFICZNY
^ Jedno drugiego wcale nie wyklucza. —
1 ylko niepraktyczni idealiści i nieziemscy 
entuzjaści poprzestają na zachwytach i 
egżaltowanem uczuciu i na samej tylko 
°tierze całopalnej. Człowiek realny winien 
l|niieć oddać co jest cesarskiego — Cesa­
row i, a uczyniwszy to z całym piety- 
2them, wylewem uczuć i zupełnie szcze­
r e ,  pomyśleć potem, w jak. sposób ucz- 
c'Wie, a roztropnie, albo nawet sprytnie, 
'vykorzystać wytworzoną sytuację także 
dla dobra własnego.

Nie jest to ani egoizmem, ani intereso­
wnością, ani tembardziej profanacją tak 
świętych uczuć, jak patrjotyzm, ale tylko 
Praktyczny zmysł życiowy, który nie po­
winien nikogo opuszczać nawet w mo­
mentach najwyższego natchnienia. Polak
2 trudnością to zrozumie, a nigdy sobie 
'"go nie wyobrazi, lecz zimny i wyracho­
wany Anglik, choćby był najszlachetniej­
szym w świecie gentlemanem, nie zaponr- 
Pi jednak o tern, że zasadą życia jest: 
>iOwszem, ale jak to się przedstawia w 
Praktycznem zastosowaniu!“ .

Typowym przykładem jest angielska 
kąpielowa miejscowość, Bognor.

W ostatnim roku miasto zamieniło swą 
historyczną nazwę, dodając do dawnego 
>,Bognor" łacińskie rzeczownikowe okre­
ślenie „Regis“ —  Bognor Regis, t. j. Bo­
gnor Królewskie, albowiem tam właśnie 
król Jerzy V, po ciężkiej chorobie przeby­
wał na rekonwalescencji i odzyskał za­
grożone zdrowie.

Niestety, odzyskał je nie na długo, a 
drugie niestety, że właściwie nie mieszkał 
W Bógnor, a w Pagham, pobliskiej wiosce 
W „Craigweil Hohse", należącym, do b o ­
gatego fabrykanta pneumatyków sir Ar­
thura Du Cros. Ale że Bognor było blisko, 
a jest większem osiedlem, przywłaszczyło 
sobie honor goszczenia w swych grani­
cach i uzdrowienia królewskiego pa­
cjenta. Pagharraici nie mogą do dnia dzi­
siejszego wybaczyć tej krzywdy Bogno- 
rytom.

Bognor, jak na angielskie kąpielisko, jest 
Piękne, na tle zielonych wzgórz Sussex, 
Pokrytych lasami i łąkami, poprzerzyna- 
nych szemrzącemi wiecznie strumykami.

Na wybrzeżu jest piękna plaża, na któ- 
rej kupuje się wprost od sczerniałych od 
Wiatru i słonej wody rybaków różne mor­
skie przysmaki i zjada się je na miejscu, 
trzymając dziesięciu palcami rąk i spoczy­
wając na leżaku.

W tym foku Bognor było przepełnione, 
jde tylko dlatego, że stało się Bognor- 
^Ggis, królewskiem kąpieliskiem.

Na wystawach sklepowych rozłożone 
np. chusteczki do nosa, a nad niemi 

°gromny plakat'z napisem: „Takich chu- 
sKczek Jej Królewska Mość Królowa An­
ielska  kupiła cztery tuziny!*1. — To wy- 
Sfarczy.
. ^adne z angielskich morskich kąpielisk 

'\!e miało w tym roku tak przyciągającej 
’.y, jak właśnie Bognor - Regis. Ojcowie 
hasta nie wiedzieli, gdzie garażować ty- 
a3ce przybyłych aut. Gospodynie domów 
°dziennie rano, zamiast mówić „dzień

Arthur Du Cros odnajął swój historyczny 
dom nowobogackiemu, p. X. J., ale za ja­
ką sumę, tego już „Times" nie podał.

Craigweil - House jest rzeczywiście 
pięknym pałacem. Apartamenty, oddane 
kiedyś królewskiej rodzinie, pełne są chiń 
skich mebli. Wszędzie widać zbiory bo­
gatego i pełnego estetycznego smaku 
człowieka.

Pokój chorego króla jest pewno naj- 
słoneczniejszym w całej okolicy, jeżeli 
wogóle mówić można o wielkiej slonecz- 
ności Anglji. Przecudny widok błękitnego
morza podziwiać można ciągle, leżąc na 
łóżku.

W wielkim westibulu pokazują królew­
ską flagę, która powiewała na szczycie 
pałacu w czasie pobytu tam króla. Odjeż­
dżając król podarował ją panu Du Cros 
na pamiątkę.

Najpiękniejszym jednak jest okalający 
pałac park, jako park wogóle, cudny na 
brzegu morza, a następnie zc względu na 
swą historyczną ławkę...

Gdy chory król na tyle już powrócił do 
zdrowia, że mógł wychodzić na przechadz 
kę, miał swą ulubioną ławkę na plaży par­
kowej. Na niej siadywał król i przypatry­

wał się, jak mała trzyletnia wnuczka, księ- 
; łezka Elżbieta of York — może w przy­
szłości królowa Elżbieta II — bawiła się 
w piasku, budując swemi rączkami wielki 
pałac na wzór Ddtndsor Castłe. Oczywi­
ście nie same trzyletnie rączki pracowały 
nad budową tego zamku, ale ktoby miał 
o tem wątpić?!

W każdym bądź raziie ten zamek z pia­
sku stoi do dnia dzisiejszego, otoczono go 
tylko balustradą, a przedtem wzmocniono 
jego ściany, by ich nie rozwiał wiatr nad­
morski.

Każdy turysta, czekając na swą kolej­
kę, siada na królewskiej ławce z wyrazem 
skupienia na twarzy i przez kilka sekund 
wpatruje się w zamek z piaskiem. Tak 
patrzył kiedyś na to dzieło rąk dziecię­
cych król Jerzy V. W tym momencie zja­
wia się fotograf i robi zdjęcie ławki, pa­
łacu z piasku, okna królewskiego i frontu 
całego domu, wraz z grupą zwiedzających

Później na mieście można nabyć odbitki 
fotografji i zachować, je na pamiątkę.

Teraz jednak na królewskiej ławce sie­
dzi samotnic bogaty pan z Londynu i kon­
templuje po raz może setny zamek z pia­
sku królewny.

GORSZĄCE ZAJŚCIE
W „Głosie Ewangelickim”, organie 

zboru luterskiego w Warszawie, z dn. 15 
bm. znajdujemy opis gorszącej sceny, ja­
ka zaszła w , zborze poznańskim, 
pod wymownym tytułem' .'„Brak ducha”. 
Podajemy dosłownie:

„Podczas pobytu w Poznaniu, celem 
zwiedzenia wystawy, p. S. udała się w nie 
dzielę rano do kościoła ewangelickiego 
Piotra i Pawła. Była godzina 10 r. Pod­
chodząc do bocznego wejścia, zauważyła, 
że sługa kościelny wyrzucił —  dosłow 
nie —  za kołnierz za drzwi jakiegoś czło­
wieka. Nie tracąc odwagi, p. S. wraz z 
mężem (katolikiem) otworzyła drzwi i we-

| .szła do przedsionka, ale sługa kościelny 
kazał się jej natychmiast wynosić. Wó­
wczas zażądała ona widzenia się z pasto­
rem, który po skończoncn; . nabożęństwię. 
kazał ją do siebie. pppVosić? Jęinu opewię- 
dzlła p. Ś. gorszącą scenę, kiórej była 

1 świadkiem, a jednocześnie poszkodowaną.
! Pastor, dowiedzawszy się, że p. S. jest z 
l Warszawy, bardzo się zmieszał, zawezwał 
swego kościelnego i począł mu robić wy­
mówki w języku niemieckim, gdy dotąd 
rozmawiał po polsku.

Wówczas kościelny odparł: „Przecież 
p. pastor sam tak kazał mi robić, a teraz 
mi robi wyrzuty” . (KAP).

ry “, wypowiadały jednym tchem każ-ńob
% nu pukającemu do drzwi: „wszystko
ajęte!“ .

p Mimo protestów Phagamitów w Bognor 
uveRis oddycha się powietrzem, które 
sMrowiło króla Narodu, najbardziej do 

v®j dynastji przywiązanego.
Craigweji House, w którym król przy- 

do zdrowia, można było zwiedzać 
^ --ieńn ie , ale naraz drzwi domu zam- 

‘ My się przed ciekawymi. Przyczyna wy-

RĘKOPIS MOZARTA
W przeglądanych niedawno archiw ach’ zyior, goszcząc w r. 1791 w iBademie po­

sła rożytnego kościoła w Baden został zna darował manuskrypt swemu .przyjacielo- 
leziony nieznany rękopis Mszy św. Mozar wi, StoUowi, któremu ileż w  swoim czasie 
ta. Przypuszczają, że znakomity kompo- poświęcił swe „Ave Rerum-1.

RUCH TURYSTYCZNY W SZWAJCARJi
Według urzędowych statystyk wyjątko­

wo piękne lato w r. 1928 sprawiło, że 
Szwajcarja osiągnęła rekord dotychczas 
notowanego ruchu turystycznego. W 
Oberlandzie Berneńskim i w Kantonach 
Graubtinden i Valais, gdzie znajduje się 
około 60 najbardziej znanych stacyj tury­
stycznych, naliczono w ciągu lata
2.200.000 gości hotelowych, t. j. o 7.6
proc. więcej, niż w r. 1927.

Statystyka ruchu kolejowego wykazała 
w r. 1918 przejazd 120 miljonów pasa­
żerów, wobec 113 miljonów w r. 1927,

czyli o 5.2 proc. więcej.
Wykazy bliższe podają, że największa 

część turystów byli to sami Szwajcarzy 
(800.000 w porównaniu do 718.000 w 
r. 1927), później Niemcy (476.000— daw­
niej 451.000), Francuzi i Belgowie 
(118.000 — 32.000) i Włosi (42.000— 
33.000). Za to liczba turystów angielskich 
zmniejszyła się znacznie — ze 184.000 
spadła na 154.000. Amerykanie prawie tę 
samą liczbę zachowali: 159.000 zamiast
161.000. Inne narodowości bez większych 
zmian.

KOBIETY W PERSJI
Aby zapobiec przyjęciu się zachodnich ! wykazać swego pokrewieństwa miejsco- 

obyczajów, rząd w Persji wydał ostre wym władzom.

Lubiła się później, gdy pewnego dnia lon- 
nje . -gTimes podał następujące ogłosze-fyński
łorri -”^ r b  clz'?ku je  s w o im  przyjacio- 
0, 1 znajomym za życzliwość, jaką mu
ci0aZa!' .w czasie choroby i podaje do w ia- 
g is^ rf01'’ ^  P r z e n o s i  s ię  do Bognor-Re - ' 
Ost' w C r a ig w e i l  House o d z y s k a ć  j 

le c z n ic  zdrow ie". Okazało sie ,  że S ir •

rozporządzenie, na mocy którego kobieta 
i mężczyzna nie mogą rozmawiać ze so­
bą na ulicach, ani nawet iść razem po tej 
samej stronie ulicy. Dotychczas już od 
szeregu miesięcy nie stosowano się w 
Persji do starych praw

Rozporządzenie to dotyczy nietylko 
osób obcych, lecz nawet męża i żony, 
brata i siostry, o ile nie będą oni mogli

swobody w stosunkach towarzyskich.

Obyczaje zachodnie przekonały wiele 
tutejszych kobiet, że nie są one urodzone 
dlatego, by się poddawać bezwzględnym 
rozkazom mężczyzn, jak to nakazuje ich 
tradycja rodowa.

Nawet mężowie doszli do przekonania, 
że żony ich nie powinny nosić zasłon na 
twarzy. Nowe rozporządzenie rządowe, 
wstrzymuje dalszy krok do wolności i

Za czerwonym kordonem
Wzajemna uprzejmość defraudantów.

Prasa sowiecka omawia obszernie wykrw 
te ostatnio nadużycia w „Leningrad - Tex- 
tilu". Okazuje się, że olbrzymie to przed­
siębiorstwo służyło jedynie do gratisowe­
go zaopatrywania poważniejszych osobi­
stości ze świata komunistycznego w to­
wary'. Świadczono sobie takie np. wza­
jemne uprzejmości: kierownik Towarzy­
stwa Skórzanego „Kożtrustu" czerpa! blez 
rachunku z „Leningrad - Textłlu11 mater­
iały tekstylne, dostarczając wzamian kie­
rownikom włókienniczego przedsiębior­
stwa skóry i obuwie. Artyści teatrów za 
bezpialne bilety wstępu otrzymywali dar 
ino wielkie ilości, manufaktury, puszcza-, 
jąc je dalej na pasek. \

Zmiany dyplomatyczne. Donoszą d o ! 
Pragi z Berlina, że poseł sowiecki w ■Ber­
linie, Krestinskij, ma objąć stanowisko ko I 
młsarza Spraw Zagr., a dotychczasowy ■ 
zastępca komisarza, Litwinow, objąć m a ' 
stanowisko posła sowifeckiego w Berlinie. 
Do zmiany tej dojść może na skubik róż­
nicy poglądów w kwestjach polityki za­
granicznej między Stalinem a Litwino­
wem.

Rosyjskie „świństwo". Hugenbergow- 
ska „Nacbtausgabe11, reprodukując .znaną 
karykaturę jednego z dzienników sowiec­
kich, przedstawiającą sterowiec niemiecki, 
„Grafif Zeppelin" z głową świni, atakuje 
w ostrych słowrach Rząd sowiecki, zarzu­
cając mu tolerowanie „bezczelnych napa-' 
ści’“ na dr. Eckenera. Dziennik przypo­
mina'. że kierownik sterowca niemieckie­
go okazywał w  czasie przelotu nad Rosją 
daleko idącą lojalność w  stosunku do Rzą 
du sowieckiego. W razie przyszłych u ro  
czyst:ści z okazji lądowania -lotników so­
wieckich w Berlinie — grozi „Nachtaus­
gabe-1, Niemcy będą .musiały pamiętać o- 
tem „rosyjslkiem świństwie". *

Dymisja szefa sztabu generalnego. 
Krążą pogłoski-, iż szlof sztabu generalne-; 
go arm f czerwonej, S-zaposzndcow, otrzy- 
m’a dymisję i bbejmie stanowisko dfrPód1’ 
cy1 moskiewskiego'-’ 'okręgu wojskowego* 
Kiercwnikiem sztabu głównego ma bvć 
mianowany ponownie Tuhaczewskij. Dy­
misję Szaposzirkowa wiążą z opatmiemi 
wypadkami na Dalekim Wschodzie.

Kontrrewolucjoniści. W  eferegu Wiel- 
kołuckim w pobliżu Smoleńska wykryto 
duża organizacje kontrrewolucyjną, w 
skład której wch<xiziV m. :n. oficerowie i- 
kupcy. Cz onkowie organizacji stosowali' 
teror i dokonali licznych podpaleń i za­
bójstw działaczy sowieckich.

ZE ŚWIATA
KATASTROFA KOLEJOWA. — Na kolei 

1 •we.ylijskiej wydarzyła się straszna katastro- 
I fa. Pociąg osobowy idący ze znaczną szyokoc- 
Idą  wykoleił się na zakręcie. 3 funkcjonariusze 
i kolejowi ponieśli śmierć na miejscu, 14 pasaze- 
I rów  odniosło ciężkie rany. Jak przypuszczają, 
przyczyną katastrofy była nadmierna szybko.-ć 

i jaką rozwinął pociąg na niebezpiecznym od- 
! cinku.
j NAJSTARSZA KOBIETA NA ŚWIECIE.
I W Łobdivie w Bułgarji zmarła jedna z najstar- 
i szych kobiet na świecie D arjana Yyrbowa: ii- 
I czyta ona 118 lat.
1 ZUCHWAŁA BANDA ROZBÓJNIKÓW. — 
j Przed 7-miu dniami w pobliżu miejscowości 
Trikala w Grecji, potężna szajka bandytów na­
padła na podróżujących Greków i ograbiwszy 
ich uwięziła, żądajac okupu za wypuszczenie na 
wolność. Więźniowie bandy po kilku dniach zlo 
żyli żądany okup i zostali wypuszczeni na wol­
ność. Z zeznań oliar napadu wynika, że na cze­
le bandy stoi słynny rozbójnik grecki Tzatza, 
postrach catej północnej Grecji. Tzatza i banda 
jego jest od dłuższego c-asu nieuchwytna. Je­
den z więzionych [ rzez bandytów niejaki RL- 
takos po skatowaniu go przez bandytów, zdra­
dza obecnie objawy choroby umysłowej. Poli­
cja wszczęła pościg za bandytami jednakowoż 
deszcze, które nieustannie od szeregu dni pa­
dają, utrudniają niezmiernie pościg.

POŻAR TELEFONÓW . — W głównym u 
rż.ędzie telefonicznym w Gandawie wybuch 
niespodziewanie wielki pożar. Wszystkie połą­
czenia telefoniczne zamiejscowe, jak  i miejsco­
we zostały przerwane. S tra ty  są kolosalne. N a­
praw a potrw a dłuższy czas.
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Z K R A  J U ŻYCIE GOSPODARCZE
CŁA ZbOŻOWF

Na osiatniem posiednewiu Komitetu 
Ekonomi czmegc Ministrów pod przewód 
m-ctwem p. /Prezesa Pady Ministiów 
Świtalsidego, uchwa.ono wprowaazić cła 
przywozowe. na jęczmień 11 zł. od 100 
klg., na owies 11 zł. od 100 f e  kuku- 
■ ydzę 6 zl. oa 100 Mg. groch, fasolę i 
grykę 6 zl. od 100 ikig.

Jednocześnie powtórzono uwagę, u- 
rnieszczoną w  rozporządzeniu o ciach 
przywozowycn na żyto i pszenicę, upo­
ważniającą Mimisra Skarbu do zezwOile 
nia w  razie konieczności na przywóz 
bezcłowy pewnych ilości wyżej wymie­
nionych płodów rolnych. Pożarem ucnwa 
łono wprowadzić cło przywozowe w  wy­
sokości 3 zł. od 100 Mg. na proso, ió  zl. 
■rydze 6 zl. od! 100 Mg., grocn, faso.ę i 
kasze niewyniaeińone lOSObno w taryfie 
na kaszę gryczaną i jaglaną i 1S zł. od 
100 Mg. na kaszę pszenną oraz "wszelkie

ikasze, nie wymienione osobno w  taryfa 
ednej.

Wreszcie uchwalono, że ouręby żytni* 
i pszenni w  czasie od 1 grudnia do 1 
■czerwca będa opłacały de wywozowe >» 
wysokości zł, 5 od 100 Mg. W okresie od 
1 czerwca dc 1 grudnia otrętw żytnie i 
pszenne nic bęoą opłacały cła w ywuzowe 
go Wszelkie inne otręby w  ciągu całego 
roku nie będą podlegały opłaoie cła wy­
wozowego. Makuchy kuiane i rzepaków* 
w czasie od 1 gnuonir od 1 czerwca bę­
dą podlegały opłacie cła wywozowego \V 
wysokości 10 z!, oa 100 klg. W okresie 
od 1 czlerwca do 1 grudnu makuchy lnia­
ne i rzepakowe będą wolne od eta wywo­
zowego. Malk.uchy lniane i rzepakowe oa- 
olejone (o wartość" tiuszczu 2 proc. i 
mniej) oraz wszelki’ inne makuchy, po­
za luianemi i i zepakowem w  riągu całe­
go toku nut uęaą podiegaiy cłu wywoao 
weimi>

KRFDYT DLA NABr WCÓW II EMISJI AKCYJ BANKU POT &KIEGO

Organizacja sprzeaaży przez Rząd II 
emisj/i akcyj Banku Polskiego zostanie po­
wierzona Bankowi Polskiemu. Jiaik wia­
domo, przysługuje obecnym w.aścicie- 
iom akcyj I emisji prawo do nabycia, jed­
nej nowej akcji w  stosunku do 2-ch po­
siadanych po cenie emisyjnej zl, 150 za 
akcję.

Z uw ag na to, że akcje I emisp są w 
posiadaniu wielu urzędników, którym 
■nabycie nowych akcyj może przyjść z tru­
dem, — .istnieje zamiar — abv uuóelać 
przy subskrypcji nowych akcyj dwumie­
sięcznego IMed/iu. Zgłaszający więc stare 
akcje będą mogli spłacić należność za 
nowe w  ciągu awóch miesięcy od aaty

zgłoszenia.

Z G!EŁDY

BIAŁYSTOK 
Wykrocie sprawców kradzieży w cyrku,

Przed tygodniem, w cyrku p. Koczko, 
przebywającym w Białymstoku na wy­
stępach, skradziono w tajemniczy sposób 
z szuflady w sekretarjacie 36.000 zł.

Cyrk wyjechał, nie odzyskawszy straty. 
Dopiero w dniu 17 b. m. udało się po­
licji białostockiej wpaść na ślady złodziei, 
którymi są: Szmul Godinkiel i Szmul Chaj 
towicz z Białegostoku, oraz Mendel Rołen- 
berg z Brześcia. Oorfinkla i Rotenberga 
udało się przytrzymać, trzeciego policja 
szuka.

U Rotenberga znaleziono 2.780 zł. i 1 
dolara z tej kradzieży.

GDAŃSK 
Walki polityczna w Gdańsku

Niejasna sytuacja polityczna w Gdań­
sku w dalszym ciągu nie znajduje rozwią • 
zania. MnęcLy socjai - demokratami a na­
dana  listami prowadzone są zacieMe poie- 
miM. NacjunaHśri dążą do zmiany obec­
nego rządu, aby utworzyć koalicję prawi- 
cowo - centrowa. P.asa nacjonalistyczna 
zarzuca sorjal - d^mokra^om. iż ci umyśl­
nie przewlekają kwest ję ustaw-,' mieszka­
niowej, bv móc pozostać u steru rządów 
aż do najbliższych wyborów, które mają 
się odb-T w loku przyszłym.

Gdańsk jLst w  dalszym ciągu terenem 
wystąpień przywódców nacjonalizmu nie­
mieckiego. Tak więc 3 października wy­
głosi referat na temat pod&iaw „prawdzi­
wego pokoju*1 generał hr. Momtgelas, któ- 
ry ma za sobą niejedna kartę czynów nie­
zbyt chwalebnych, dokonanych w  czasie 
wojny światowej.

KRAKÓW 
Nowe parafie

Ostatni numer dziennika województwa 
kraikowsbcgu zawiera zarządzenie o u- 
tworzeniu 5 nowych samoistnych par ab j 
irzvrps;ko - katolickich na terenie wojewó­
dztwa krakowskiego, a mianowicie w 
i y-.on-ry  Oónnej i Dolnej, powiatu no  
wotarsirego, Gucowcach i h.ęzKowicach 
pow-atu bocheńskiego 1 Godzićzach po  
wtauu bialskiego. Cztery pieiwsze należą 
do diecezji ta-mowsikiei, ostatnia do kra­
kowskiej.

KATOWICE 
Statystyka przemytnicza

Wedle siaiystvki śląskiego okięgowe- 
go inspektora straży granicznej ogólna

R A
Program  Polskiego Radjo n a  sobotę dnia 

21-go b. m.:
212.5 kc WARSZAW A 1411,7 m.

11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Muzy­
ka gram  12.50 P  W. K. 13.00 Kom. met. 
15.40 Kum. gosp. 16.30— 17.15 Muzyka gram .
16.15 Kącik A rt. 17.15 Kom. 17.25 Przechadzki 
po Warsz. 17.50 P. W. K 18.00 Słuch, dla dzieci
19.00 Rozmait. 19.25 Kom. roi. i met. 19.56—
20.05 Sygn. czasu. 20.05 Kongres krajoznawczy. 
20.30 Muzyka lekka. 22.00 Kom. met. 22,05 
Kom. P. A. T. 22.20 Kom. 22.45—23.45 Muzy­
ka tan.
734 kc KATOW ICE 408,7 m.

16.00— j.6.20 Kom. gosp. 16.20— 17.20 Muzy­
ka gram. 17.20— 17.50 Skrzynka poczi. 17.50—
16.00 P. W. K. L8.00— 19.00 Transm . z Krak.
19.00— 19.25 Rozmait., piugram . 19.25— 19.55 
Odczyt p. t. Ivo Vojnovic na tle współez. 
twórczości dram. Jugosłowian. 19.56— 20.00 
Sygn. czasu. 20.00—20.30 O dc z ja  p. t . : Z dzie­
dziny fizyki. 20.30—23 45 Transm . z W arsz.

959 kc KRAKÓW* 312,8 m
15.40 Ti-ansm. z W arsz. 16.30— 17.25 Koncert 

gram . 17.25— 17.50 Odczyt p. t . : „Indje — mo­
ja  ojczyzna". 17.50— 18.00 Transm . z Pozn.
18.00— 19.00 Aud. dla dzieci. 19.00 Rozmait. 
19.25 Transm . z W arsz. 19.56— 20.00 Sygn. cza­
su. 20.0u— 20.05 Program . 20.05—20.30 Prze­
gląd polityki zagr. 20.30—23.45 Transm . z 
W arsz.

896 kc POZNAŃ 334,8 m.
7.00—7.15 Gim nastyka por. 12.20— 12.50 Ra- 

d jografja . 12.50- 13.00 Kom. P. W. K. 13.00—

wartość przemytu skonfiskowanego w  m. 
sierpniu r. b. wynosi okcMO 135.000 zł. W 
większości wypadków chodzi tu o  wyro 
by iytuniowe, sacharynę i jedwabie. W 
tym samym oirresie zatrzymano 218 osób 
z towarem przemycanym, 179 osób za nie 
legalne przekroczenia granicy bez towa­
rów, a n-aato w  19 wypadkach skonfisko­
wane iowar, którego wiaściele zoiegii. Za 
usiłowanie nielegalnego przekroczenia 
granicy z Niemiec do Polski Zatrzymano 
40 0500 .

■|
LWÓW 

Strajk w teatrach
O itg d a j teatry m iejski były nadal 

niieczimnt. Terminu uruchomienia teatrów 
narazie nie da się przewidzieć. Dzierżaw­
cy teatrów oświadczają, że nie opuszczą 
teatru dopóki gmina nie uiiścj. ich długów, 
Iktóre, jak twierazd ich zastępca prawny, 
zaciągnęli dla dobra miasta Tymczasem 
komisja teatralna wypowiedziała się już 
inaczej w  tej sprawie. Z powodu nieobec­
ności Komisarza Rządu, p  Nadolskiego, 
który wczoraj wrócił z Poznam a ze zjaz­
du miast, gmina nie powzięła Jeszcze de­
cyzji oo ao uruchomienia teatrów. W spo­
rze dzierżawców teatrów z  zarządem miia 
sta wyznaczony został jako arbiter prezy­
dent generalnej prokuiatorji skarou, p. Ha 
merski.

Komisarz Rządu m. Lwowa wezwał 
dzierżawców teatralnych, aby wnieśli re­
zygnację z dzierżawy. Ci zakomunikowa­
li, że z dzierżawy zrezygnują jeżeii, miasto 
weźmie :ia siebie długi, a dale' żądali 
zwołania sądu polubownego. Komisarz 
odpowiedział, że w sprawie spracema alu 
gów, w myśl kontraktu, miasto nie jesi do 
tego obowiązane, natomrset zgodz.il się 
na zwołanie sądu polubownego. Gmina 
miasta Lwowa w myśl kontraktu dzier­
żawnego zarzadziła wypłacenie gaż do 
wysokości kaucji, a zatem oO.OOO zł. Z 
sumy rei wypłacone bedą zaległe pkice za 
sierpień, jako też zaliczki za wrzesień.

WILNO 
Bestjalstwo straży litewskiej

Na pograniczu poisko - litewskiem, w 
rejonile Sejm, znaleziono zwłoki młodej ko 
bietv. Na ciele jej widniało kilka ran po­
strzałowych Zachodzi podejrzenie, że zo 
stała ona zamordowana przez strażników 
litewskich, którzy następnie wyrzucili cia­
ło 7 amordowunej ma stronę polską.

D J O
13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 Koncert gram .
14.00- -14.15 Giełda. 14.i5— 14.30 Kom. gosp.
16.45— 17.05 K urs angielskiego. 17.05— 17.25 
Odczyt p. t . :  P ra sa  a  parlam entaryzm . 17.25— 
17.50 Tranem , z W arsz. 17.50— 18.00 Kom. P. 
W. K. 18.00— 19.00 Słuch, dla dzieci. 19.00- 
19.20 N adpr. 19.20— 19.45 In terlud jum  m u­
zyczne. 19.45— 20.00 Gawęda reporterska.
20.00— 20.15 Ze św iata kobiecego. 20.15—20.30 
Odczyt p. t .:  Życie Iskry. 20.30— 22.00 Transm . 
z W arsz. 22.00- -22.15 Sygn. czasu. 22.15—22.45 
R adjografja. 22.45—24.00 R adjokaoaret. 24.00 
—O2.U0 Koncert nocny.

658 kc. W ILNO 455,9 a ,
11,55— 12.05 Sygn. czasu. 12.06— 12.50 Mu­

zyka gram . 12.50--13.00 P. W. K. 13.00— 13 10 
Transm . z W arsz. 16.40— 17.00 Program. 17.00 
—17.25 Muzyka gram . 17.25— 17.50 Padw a od­
czyt. 1750— 18.00 P. W. K. 18.00— 19.00 T ran ­
sm isja z K rak. 19.00— 19.20 Czy tanka  akt. 
19.20— 19.40 W olna trybuna. 19.40—20.05 P ro­
gram  i sygn. czasu. 20.05—20.30 Z tygodnia 
na tydzień. 20.30- -22.45 Transm . z W arsz.
22.45—23.45 Muzyka tan.

ZAGRANICZNE
18.15 Wiedeń. Koncert kam :ralny. 19.30 

P raga. Perły nanny Serafiny — operetka Bu- 
kacek - B razika 20.00 Hamburg. Ih re Iloheit 
die Tanzerin —  operetka W altera Goetzego.
20.00 D aventry Koncert z Queen‘s Hall. 20 15 
Wiedeń. Revanche — opera Oscara Jaschy.
20.15 Wr<wlaw. Uschi — operetka Gilberta.

DtW tZY
Nowy Jork 8.90, Pa-yż 34.90, Szwar  

carja 171.87, Wiedeń 125.48.
Obroty i różnice kursowe b. małe. Do­

lar gotówkowy w obrotach pozagiełdo­
wych 8.884. Rubel złoty 4.63 i trzy czwar 
te. Gram czystego złota 5,9244.

PAPIERY LOKACYJNE
4 proc. poż. inwestycyjna 118.75 — 

119.00; 5 proc. państw, poż. premjowa dc

larowa b0.25 —  61.0C —  6C.75; 4 i poi 
proc. L. Z. ziemskie 49.00 — 49.25; 5 
proc. L. Z. m. Warszawy 52.00; 8 proc. 
L. Z. m. W arszawy 67.50 — 68.00

AKCJE
Bank Polski 169.00 — 167.00

167.50; Łank Zw. sp. zarób. 78.50; Cegieł 
ski 4L25; Modrzejuw 22.00; Norbln 
103.00; Ostrowiec 8** 50; Starachowice 
25.00.

S P_0_R T
WYJAZD JEŹDŹCÓW POLSKICH DO AMERYKI

Departament Kawalerji M. S. Wojsk, 
ustalił już skład jeździeckiej reprezentacji 
Polski na międzynarodowe konkursy hip­
piczne w Nowym Jorku, dorocznie obsyła- 
ne przez naszą hippikę. Do Ameryk5 po­
jadą: rtm Szosland, por. Starnawski, por. 
Gzowski ,i por. Zgorzelski, którzy zabie-

dawną sławę

rają ze sobą konie następujące: Pegaz, 
Hannibal, Jacek, Hamlet, Fagas, Read- 
gledt, Doneuse, Szperling, Rinaldo, Allh 
Matador i Łaskawy Pan 

Jak widać, ubogi nasz materja! teoński 
został w roku bieżącym odświeżony no- 
wemi siłami, które oby przywróciły nie- 

hippiki polsk ‘j.

RAID AUTOMOBILOWY PAŃ

We wtorek po południu ukończono ob­
liczanie wyników raidu automobilowego 
pań, organizowanego przfez AutomobiL 
iklub /Polski. Zwycięstwa w  ogólm-ej 'klasy­
fikacji, i nagrodę A P. zdobiła p. Koź- 
mianowa na Ausiro - Dalmierze, przed 
Maryańską na Detege i Podhorodeńską 
na Citroen.

Nagrody otrzymały: Komie ii Sporto­
wej A. P. — AiaryańsKa, wiceprezesa A. 
P. p. Fuchsa—PodhoTodeńskr . prezesa Ko 
misji Sportowej p  Regułsłiego — Koź- 
mianowa, za wyścig płaski — Koźniia- 
mowia, za wyścig górski redakcji „Teaur i

Życie Wvtworne“ — K< źm,;anowa, Wiar 
cuum Od Company — Koźmianowa, fir­
my (Karpa/ty — Maryauska, nagrodę prze­
chodnia „Złego Losu“ — PaprocM.

Za ukończenie raidu cez puulM 5w kar­
nych srebrne plakiety otrzymały pame: 
Koźnraucwa na Austro - Dadmlerze, Ma 
ryańska na Delage, Podhorodeńska na Ci­
troen, Y/iera Zahradniik ^Czechosłowa .,a/) 
na Skoda i Gebelbnerowa na Sieyr. Pla­
kietę bronzową otrzymała Paprocka na 
Zbrojovka, a dyplom oraz plakietę bron- 
zową za przejechanie ca'ej trasv pc>za 
konkursem die Laiveaux na Zbroiodka.

NIESPODZIEWANA PORAŻKA PETK1FWICZA W PRADZE
We środę odbył się w  Pradz< ad hor 

zorganizowany mityng lekkoatletyczny, w  
którym wzięli udzral zawodnicy polscy, 
powraca jacy z zawoaów paryskich. Za­
wody w  Pradze nie przyniosły naszym icik 
koatletoin spod z r  wanych sukcesów.

W biegu na 3C00 mir. z udziałem Pet- 
kiewicza Polska) n Koecyaka (Czechosło-

m. na 42.60 m.

KONIEC CZWÓRMECZU TENISOWEGO
We wtorek zakończył się tygodniowv 

turniej czterecn Mubów tenisowych. Wy­
niki ostateczne: 1) K. T. 1929 — 32 p., 2) 
A. Z. S. 30 p.. 3) I-egja 26 p., 4) Warsza-

wacja) cały czas prow adził Petkiewicz 1 
przegrał na finiszu wskutek fatalne; ta4" 
tyki. 1) Koscyak 9:09,6 s., czas s£bv, 2) 
Petkiewicz.

Oprócz tego odbdy saę pi óby pobicia 
rekordów' czeskich w  kuli i młocie. DoU- 
da poprawił rekord kuli z 14,26 m. ru 
14,39 a Pirusza w> rzucie m/lotem z 41.61

wianka 12 p. Zaznaczyć należ,', że Waf 
szawianka wobec nieobecności PutzoJf1 
na i LuAcmburga sKDeczoy.ała w  szeieg11 
spotitań.



Z TEAT!?Ć'V
KONIEC PANI CHFVNFY 

(Koniiaja w 4-ch aktach Fryderyka Lonsciale‘a w Teatrze Małym).

Frzez laczomy z matury rzeczy dla szisub 
'■amerakiych — w najobszerniejszej skak 
lego pojęcia, od -tócifiej lko*nedji salono­
wej do zdecydowanego eksptć,;v inert laliz- 
my — Tearr Mały nowy sezon rozpoczął 
sziuką pair exceUence bulwarową. I nie­
wątpliwie, Kiedy po bezprzy-klaoneni powo 
lżeniu zejaą wreszcie z repertuaru ' eatru 
Ł-ol&kiiego .„Artyści", a danina., jaką na- 
?topna sztuka tego teatru z-poż'7 w  hołdzie 
teprrtuarowć poważnemu, odbije się ujem 
iUe aa kasie — os.atmia komedia Teatru 
Ma-eao, przeniósłszy się na ul. Guoźną, 
spełniać bęuzie roię odsieczy. Publiczność 
bowiem lubi takie sztulki, a teatr prywat- 
nvmle znosi deficytów. Z tern „dobrodziej 
stwern b u  anta 'za" przystąpić należy do j 
inauguracji sezonu w Teatrze Małym.

Istniała swego czasu potężna rywali­
zacja ira-ncusKo - angieiska na terenk po­
mieści sensacyjino kryminalnych, którą 
osiaieczinie Gonan - Doyie rozstrzygnął 
da rzecz Artglji. Próby złamania rego mo­
nopolu są wprawdzie podejmowano w 
• óżnych krajach — mamy kilka u 'ach i w  
Polsce — jednakże „madę in Łngland" 
Ciągle jeszcze wywiera fascynujący urok: 
Publiczność z nueslabnącem upodoWuieni 
rozczytuje się w powieściach Wallace'a.

Treść sztuKi p. I onsaalPa jest też jalk 
by uscenizowaną przeróbką jednej z 
tych powieści, Na wstępie -Koncert dobro­
czynny, wyaany nrzez przybyłą z Austra­
lii młodą a bogatą wdowę dla londyń­
skiego high - life‘u, pod Ikoniec zas aktu 
Pierwf zego następuje -rewelacja nu rwsza, 
z •której dowiadujemy się, iż miss C-heyney 
i cala jej służba, to tylko zwykła szajka 
międzynarodowych złodziei, polujących 
ha dobry ’up. Łupem mają być drogocen­
ne perły m.ss Lblex, które zaproszona 
Przez nią w gościnę „miss Gfte<yinev“ ma 
Ukraść Dwóch lordów zapłonęło gwał­
towną miłością do pięknej Australijki, z 
tą tylko różnicą, że starszy listownie 
oświadcza sie o jej rękę, mrodsz, zaś 
Pragnąłby zdobyć miłość bez obowiąz­
ków:. Zmysł detektywa pozwala mu tak 
rzeczy n.aai anżuwać, iż w  chwili samej 
'w aśnie planowanej Kradzieży demaskuje 
ią w  cziery oczy i—żąda okupu za cenę 
milczenia. Zawodowa jednak złodziejka 
okazuje się dziewczyną tak dalece -uczci- 
Wą, iż woli sama cały pałac zaalarmować, 
hiż poświęcić cnotę. Zbiegają się na głos

dzwonka ludzie — lord Diliing bierze ca­
la winę na siebiie, ale młoda dziewczyna 
udaremnia mu -cale to bonaterstw-o, zde­
cydowanie przyznając się dc wszvstl;:ego. 
A w akcie czwartym...

Ale io  właśnie!... W akde czwartym 
rozgrywa się nieskończona setrja perype- 
tyj, wśród których zrazu całe towarzy­
stwo pragnie ja-K-oś zlikwidować panią 
Cheymey z obawy przed skandalem, jaiki- 
by mogła wywołać, ogłaszając list oświad 
czynowy loraa ŁHona i jego rewelacje o 
calem towarzystwie, — potem (wytargo­
wawszy za szantaż sunie odpowiednią) 
p. Gneyniey wspania omyśLnie drze otrzy­
many czek i również wspaniałomyślni'' 
zwra-ca- lordowi -lirt, * Iktórego nie miała

'aru  korzystać, — potem następują 
gremialne przeprcs.-uy, -  a wreszcie nie­
doszła złodziejka staje się żoną lorda. 
Wszystko to razem cpraw-ione jest zrazu 
w ramy chłoszcza-cej saiyrv pod adresem 
moralności arystokracji angielskiej, -na­
stępnie zaś w ramki bardzo ckliwego sen­
tymentalizmu, wprost zaczerpniętego z 
obowiązujących w* Ammyc© reguł -o ni-e- 
odzowmem „happy end“ .

I tu jest bezwątp-ienia słabsza strona 
autorskiej imprezy. Ort Rząsów Wilde‘a 
ironizowanie na- temat moralności angiel­
skiego „towarzystwa" stało się bardzo 
modne i sam p. Lonsdale -obszernie ten te­
mat wałkował w granych niedawno na 
scenie Teatru Letniego „Kokotach z to­
warzystwa". Obecnto, choć z większym 
tuż smakiem powtórzona, satyia towarzy­
ska służy tylko ja-k-o pretekst do rozwiąza­
nia kryminalistycznej fabuły, -równie jak 
niespodziewanie „szczęśliwe" zakończe­
nie ma na celu c ruto a zaspokojenie dzisiej­
szych gustów londyńskiej publiczności 
teatralnej. Miał chyba rację Sha-w w  „Włel 
kim Kramie", tak gorąco konstatując ro­
snący zalew psych-iKi angielskiej przez 
amerykańska...

Rozwiaz-arue komedji jest wiewato-liw a 
lej słabą stroną — o ile przy lego rodzaju 
Ziilożeiiil-ach, mających tylko efekt ze­
wnętrzny n-a oku, należałoby/ ,-n,a takie rze­
czy wogólla zwracać uwagę. Stroną do 
datnią jest za to efektowny przebieg fa­
buły i, choć na angielską modlę dość roz- 
ilegmiony, humor O wykonaniu, z braku 
miejsca, osobno. M. Grz.

Ś. P. JAN ^ARUSEWICZ
Dnia 17 b. m. po dlugoTrwaiei choro- wdał mu ten zawód prace prb-hczna, po- 
zmarł w Warszawie dr. Jan Haruse- czątkowo konspiracyjną, po-tem j-uż jawną, 

picz. Działalność Harusewi-cza w  Łomżynskiem
Ś. p. Harusewbcz należał dc rów leśni- —to dzieje ruchu narodowego w  tern śro- 

’ ów n-iezapo-m-ni-anech działaczy, jak ś. p. dow-isku, jak zaś było ono silne jak szaro
kie zatoczyło kręgi, wystarczy zaznaczyć, 
iż „Polak" na Kurpiach posiadał zawsze

Ucn Rutkowski, Karol Troczewski, Ma- 
r'esza, którzy jak Judym, -osiadali po inia- 
j 'ach prowincjonalnych i w mich tworzyli 
rti-Kra-e pracy społecznej i -narod-owiej, pro­
centujące naokół i budzące nowe siły w  
^rodźie. Działał w  Ostrowiu Łomżvń- 
ytoni przez -lat wiele, stając się w7 tej czę- 
®rt kraju jednym z głównych czynników 

Trti-i i odrodzenia narodowego.
Lyi glpśmm i zdolnym lekarzem. Ułat-

Cześć jego świetlanej pamięci!

licznych -odbiorców i zapalonych zwolen­
ników. Tamtędy też ś. p. dr. liarosewicz 
pokiryjomu przedostawał się zagranicę.

Od powstania Dum'7 przez wszystkie 
jej kadencje ś. p. dr. Hanusewtcz piastował 
ciężki obowiązek poselski, później zaś zau 
ranie -obywateli powołało ś. p. Harusewa- 
cza na /posła Sejmu Rzpttej,

Dziś: Eustachjusza 
Jutro: Mateusza

W s c h ó d  s t o ń c a  £  5 . 1 7  

Z a c h ó a  g o d z .  1 7 . 4 4  

U  s c h ó d  k s . ę i y c a  1 8 . 4 9  

Z a c h ó d  g o c l z .  7 . 7

SPROSTOWANIE 
Pielgrzymka Młodzieży do Rzymu

We wczorajszym naszym komunikacie zt 
szły dwie pomyłki. Pierwsza: Nr. konto. 
P. K. O. jest 20,877, a nie jaK mylnie po 
nano 20,887; kierownikiem pieig .ymkii 
jest ks. Dr. Józef Kowahński, nie Kowal­
ski |ak również mylnie podano.

PODAN'A O ODROCZENIE SŁUŻBY 
WOJSKOWE}

Wobec zbliżającego się jesiennego ter­
minu wcielenia rekrutów, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych pizypomlna w okól 
niku do wszystkich wojewodów i do K o ­

misarza rządu m. stoł. Warszawy o ko­
nieczności ścisłego przestrzegania przepi­
sów o terminach rozpatrywania podań 
dotyczących odroczeń służby wojskowej

Podania o odroczenia wniesione w nor­
malnych terminach, znajdujące s ę czy to 
w rozpatrywaniu powiatowych władz ad­
ministracji ogólnej (I instancji), czy też 
wojewódzkich władz administracji ogólnej 
(II instancja), powinny być rozstrzygnię­
te przed terminem wcielenia rekrutów7. — 
Przeciąganie bowiem wydawania orze­
czeń w tych sprawach poza termin wcie­
lania, odbija się, w wypadku przyznania 
odroczenia, w sposób ujemny na stanie 
niektórych forma-cyj i hamuje normalny 
tok wyszkolenia oraz naraża „ skarb pań­
stwa na koszty związane -- ze zbytecznen 
wcielaniem rekruta do szeregów.

Mająr powyższe na względzie, zazna­
cza okólnik, należy dążyć do tego, aby
zwolnienia szeregowych z lormacvj na siku 
teK przyznanego odroczenia, wynikały tyl­
ko z wypadków przewidzianych w art. 64, 
par. 1, ustawy o powszechnym obowiąz­
ku wojskowym.

CH0R03Y ZAKAŹNE W WAkSZAWIE
W okresie tygodniowym od 8 do 14 

września włącznie zanotowano w W arsza­
wie 87 przypadków duru brzusznego i 14 
zamiejscowych, co stanowi o 21 przypad­
ków więcej, niż w poprzednim tygodniu 
4 — czerwonki i 1 zamiejscowy (o 2 
mniej )S*35 —  szkarlatyny i 8 zamiejsco­
wych (o 5 więcej), 14 —  dyfterytu i 3 
zamiejscowe (o 7 więcej), 9 —  odry (o 
11 mniej), 19 —  kokluszu (o 8 więcej), 
29 — jaglicy (o 14 więcej), 2 — zaka­
żenia popołogowego (o 10 mniej), 14 ■— 
róży i 5 zamiejscowych (o 2 więcej), 
40 —  gruźlicy i 3 zamiejscowe (o 25 
mmej), wreszcie 1 przypadek ukąszenia 
przez psa wściekłego, którego w ub. ty­
godniu me odnotowano wcale.

T E M R Y
TEA TR  W IE L K I.daje  dziś, w piątek po raz 

pierwszy w sezonie Mozartowskie „Weseie F i­
g a ra 1 w obsadzie prem jeruwej. Operę poprowa­
dzi po raz pierwszy xiowv dyrektor Opery p. 
P. Sterm .eh - Valcnociata. W sobotę komiczna 
opera L Różyckiego „Casar.oya-1 z p. L. Dyga­
tem  w p a r tji tytułowej na czele bardzo licznej 
obsady.

W Y STĘP D r a .  STER M IC H A-V ALC RO - 
CIATY. — Przed wystawieniem  pod osobistym 
kierunkiem nowej Opery Janacka p. t . : „Je-
n u ffa “ dyrektor Opery W arszawskiej p, P. 
Stermich Y alerociata poprowadzi kilka oper 
siałegt repertuaru . Np pierwszy występ, który7 
odbędzie się w piątek, dnia 20 ł». m. zostało 
wyznaczone arcydzieło W. A. M ozarta „Wesele 
F ig a r a k t ó r e g o  prem jera aana na wiosnę b. 
r. zyskała wielkie powodzenie artystyczne i ka­
sowe.

TEA TR NARODOWY. W dalszymi ciągi’ 
g rana  je st codziennie ciesząca się wielkiem po­
wodzeniem św ietna komedja Adolfa Nowaczyń- 
skiegc „W iosna narodów w cichym zakątKu“, 
obfitu jąca w cały szereg scen żywych i barw ­
nych.

TE.ATR L E T N I. Niezmiernie interesująca, 
trzym ająca uwagę widza w nieustannerr n a ­
pięciu, sensacyjna sztuka am erykańska „Proces 
M ary D ugan“ stale g rana  je st przy napełnio­
nej do ostatniego m iejsca widowni, św ietna g ra  
całego zespołu z Smosarską, Bror.iszówną, Ju- 
stjanem , W arneckim, Lenczewskim. Chaceau, 
Różańską, Myszkjewiczem i innymi je st gorąco 
oklaskiwana.

 -
Te tfr Polski

Artyści.
i ___________  -

'iE A T It POLSKI g ia  Cbdzlennie świetną 
sztukę am erykańską p. t . : „Artyści", która 
przekroczyła już reKordową liczbę 40-u prźect- 
stawień z rzędu i niewątpliwie długo jeszcze 
utrzym a się na repertuarze.^W  spaniało kreacje 
Ja racza  i Modzelewskiej oraz św ietna g ra  ca­
łego zespołu są przedmiotem gorących owacyj 
ze strony rozentuzjazm owanej publiczności.

TEA TR  MAŁY — Dziś i ju tro  in teresu ją 
ca i dowcipna sztuka angielska p. t  : „Koniec 
pani Cheyney", koncertowo g rana  przez cały 
zespół z Romanówną, Graoowskim i Mierze­
jewskim na czele. ;

P IERW SZY  W W ARSZAW IE TEA TR 
DLA D ZIECI I MŁODZIEŻY. W kino-teatrze 
„Hollywood" (Hoża 29J w sobotę, dnia 21 b. 
m. o godz. 3 i pół (punktualnie) oraz w nie­
dzielę, dnia 22 b. m. o 12.15 odbędą się dwa 
wielk/e przedstaw ienia dla dzieci i młodzieży. 
W ystawiona będzie historyczna opowieść w 5 
obrazach Tymoteusza Ortym a „Rycerz bez ska­
zy", polecona przez M inisterstwo Oświaty dia 
dziatwy i młodzieży. Będzie to uroczysta inau­
gurac ja  sezonu, na której będą obecni przed­
stawiciele rządu, samorządu, wojskowości i 
prasy.

Prosimy odciąć i wraz z pieniędzmi oddać na poczcie.

Kwit do lamówienin gazety na IV kwartał. Kwit do zamówienia &aze@y na *3 miesiąc-
N i ż e j  p o d p i s a n y  z a m a w i a : N i ż e j  p o d p i s a n y  z a m a w i a :

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena ' Tytui gazety i Mieisce 

wydania Czas przedpłaty Cena

D z i e n n i k  „ P  3 l S » c a * ‘ W a r s z a w a I V  k w a r t a ł 1 3 . 5 0 D z i e n n i k  . P o l s k a " W a r s  z  a  w a m i e s i ą c
P a ź d z i e r n i k

4 , 5 0

1

! m ie j ,  n a z w i s k o  I d o k ł a d n y  a d r e s  z a m a w ł a ł ^ c e g o .

Pokw itow anie u rzęd u  pocztow ego.

Z  o d eb ran ia  pow yższej s u m y  k w i t u j e m y

. . .  ........... , d n i a

1 m ł«^, n a z w t a k o  l d o k ł a d n y  a d r e s  z a m a w l a j ą o a g o ,

P o k w i t o w a n i e  u r z ę d u  p o c z t o w e  J o .

2 ,  o d e b c w n *  \  p o w y ż s z e j  s u m y  k w i t i - j e m y

.......... .... ........................  .  d n i a
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POŻAR FABRYKI
Przy ul. Grzybowskiej N r. 25, wynikł pożar, 

na terenie fabryki wyrobów żelaznych Tow. 
Akc. „Konrad Jarnuszkiewicz i S-ka“. Z nie­
ustalonej przyczyny zapaliła się lakiernia, mie­
szcząca się n a  I  piętrze w budynku trzypię­
trowym murowanym. N a miejsce przybyły 4, 
I  i 2-gi oddziały straży, lecz czynny był tylko 
mirowski, jako rejonowy. Zawdzięczając ener­
gicznej akcji straży, pożar szybko zlokalizowa­
no. Cała akcja trw ała  2 godziny. Zniszczeniu 
uległ sufit w raz z częścią surowych i gotowych 
wyrobów oraz m aterjałów . Zarząd fabryki, za 
energiczną akcję wyznaczył strażakom  nagrodę 
pieniężną. — S tra ty  na razie nieustalone.

WYPADKI SAMOCHODOWE
N a rogu ul. Hożej i pl. 3-ch Krzyży, samo­

chód prowadzony przez kierowcę, F ajw ela 
Gołdbłuma, przejechał 40-letnią Elżbietę H a­
licką, k tóra doznała złam ania obojczyka i 2-ch 
żeber. Poszwankowaną w stanie ciężkim prze­
wiozło Pogotowie do szpitala Dz. 'Jezus.

— N a pl. Mirowskim przed halą  targow ą, 
samochód przejechał 55-letniego Moszka Nu- 
delmana, tragarza . Doznał on potłuczenia m ie­
dnicy i pleców. Po opatrunku, poszwankowane- 
go Pogotowie przewiozło do domu.

WYPADEK TRAMWAJOWY
N a ul. F iltrow ej w pobliżu Grójeckiej dostał 

się pod tram w aj 28-letni Edw ard S tarosta , po­
mocnik ślusarski. Doznał on złam ania obu ko­
ści prawego podudzia. Poszwankowanego prze­
wiozło Pogotowie do szpitala Dz. Jezus.

ZAGINIONY
15-letni Cezary Głowacki (Tarchom ińska 12), 

uczeń fryzjerski, dnia 14 b. m. wyszedł z domu 
zabrawszy matce 60 zł. i więcej nie wrócił. — 
Rysopis: wzrost niski, krępy, ciemno-blondyn, 
nogi krzywe, mówiąc — ją k a  się, w ubraniu 
granatowem , w czapce szkoły powszechnej.

UPADEK Z ROWERU
N a ul. Wierzbowej spadł z row eru 15-letni 

Aron Sapir, uczeń (Paw ia 4). Lekarz w am- 
bulatorjum  Pogotowia stwierdził u niego ranę 
tłuczoną czoła.

ZABITA PRZEZ POCIĄG
N a przejeździe kolejowym przy ul. B ura­

kowskiej, pod pociąg pospieszny N r. 905, idący 
z dworca Głównego na dworzec Gdański, dosta­
ła  się kobieta niewiadomego nazwiska, około 
la t 30-stu, k tó ra  poniosła śmierć na miejscu.

W a rs za w s k ie  Zakłady Konfekcyjne
£ p .  z  o g r .  o d p .

B iu ro  w  W a rs z a w ie , u l. P o d w a le  1 3
t e l e f o n y  1B 1-S O  I 3 3 3 - 2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e ;  O dzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
b ie lizna sportow a, um undurow ania .

TYSIĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcie, kurcze, bóle, 

niestrawność, brak apetytu, ogólne osłabienie 
et cetera, odzyskały zdrowie używając zioła 
sławnego na cały świat Dr. Dietla. Profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie bez­

płatnej broszury pouczającej.
Adres: L i s z k i  — A p t e k a .

Nr. 408.
Sąd Biskupi Podlaski w Siedlcach, w 

sprawiie o unieważnienie małżeństwa, 
wytoczonej przez Karolinę Jalrimiukową 
na mocy decyzji, powziętej na sesji sądo­
wej w dniu 7 września 1929 roku niniej­
szym dekretem wzywa peremptoryczrrie 
w myśl kan. 1714, 1720 § 2 Adama Jaki- 
rrniuka z pobytu niewiadomego, aby w dniu 
18 października r. 1929 o godzinie 11 
przed południem stawił się osobiście w 
pomienionym sądzie w charakterze po­
zwanego, zaznaczając, iż w razie niesta­
wienia się w myśl kan. 1842— 4851, bę­
dzie ogłoszony winnym uporu (contu- 
max) i postępowanie sądowe będzie pro­
wadzone zaocznie ze skutkami prawnemi, 
przewidzianemi w tychże kanonach.

Siedlce, dnia 7 września 1929 r.
Wice-oficjał: Ks. J. Ryster.

Notarjusz Sądu: X. M. Stefanowski.

G D Z I E  KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

Fabryczne Składy Mebli 
M. K L A S l ' R A
W a m  auta. Źarawia Nr. 2 

i Chmielna 6.
Poleca m eble gw arantow anej d o ­
broci: syp ialn ie, stołowe, gabinety, 
salony  oraz. p o jedyncze  sztuki: 
szafy, k redensy , b lh ljo tck l, b iu rka , 
sto ły , oraz  w yroby ta p iee rsk ie  l f .  p.

C eny niskie.
S p rzedaż  także  na  rafy.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 5.68. Zł. 6.— 

do nabycia , 
we wszystkich księgarniach.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J A N  Ś N I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
Poleca w ykw intną robo tę  ze swo­
ich i z pow ierzonych m aterjałów . 

Solidnym  udziela  kredy tu .

NA RATY I ZA GOTÓWKI;
W ykw intne okrycia  dam skie, mę­
skie, uczniow skie, dziecięce ora*
konfekcje dam ską oddaję  na dogod­

nych  w arunkach.
Solhfoa robota. Ceny konkurmcyjft*’

L. Szabłowski, Bracka 3.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA R O Ś L I N N E G O

Michał Kordiia j^icM S-ka W a r s z a w a ,  ni  i  31
te ł. 2 5 0 -7 2 .

f tfeea  w łasnuj to  do Mi: ro ś liny  szklarm ow e i g runtow e w donicz­
kach i na  kw iat cięty, oraz wszelkiego rodzaju  w yroby z kwiatów

SIWE WłOSY
Farbą JUVENOL można si 
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła­
twy w użyciu, nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 

d‘Orient Warszawa. 37a

O P T Y K

S T. R U D Z K I  z Kijowa
W arszawa. N ow y-Sw iat 40.

w podwórzu gdzie kino 
„PAN“.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I C R 0 W S K I
W ARSZAW A, ul. ŻYTN IA  27.

JUYENOL** “ na­
prawdę jedy­

na dobra ł pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo­
ry. Do nabycia w skład, 
apt. Parfumerie d‘Órient 

Warszawa.
38a

TAPICER-DEKORATOR
P rzyjm uje  roboty  i p rze róbk i po 
wyjątkowo n isk ich  cenach i ty lko  
w pierw szorzędnym  gatunku  k a n a ­
py i fotele KLUBOWE, k ry te  skó­
rą , w szelkiem l m aterjam i, otom a­
ny, tapczany , kozety , m aterace  go­

towe i na obsfalunki.
Telefon 533-73*

PATEF0NY prawdziwe 
poleca  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  K l i m k ie w i c z
Marszałkowska 154 * -*

Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

I
EDALE ZŁOTE:

Petsrsburg 1916 r„ W arszawa 1 927 r. 
ORTOPEDA

ANT. KUGLER
M A łlS Z A Ł K O W S K A  Nr. 42

te le fo n  1 4 6 .9 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p ro tezy , aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  1 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

G lliy  pa ten tow ane  £ podw ójną 
w atka .D A N D Y " pa ten t N r. 714 

Polskie) w ytw órni g ili

„ Z N  I C  Z «  
Bronisław S zyb o m k i I S-ka
W aruawa, MarnaHuwaka 48, M .  162-48.

T

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R oboty m arm urow e, granitow e z 
p iaskow ca i reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Nowy-Świat Nr. 38. T e l.  Nr. 1 4 5-9 2 .

„ORTOPEDIA"
Protezy , 

nowoczesne 
Pasy

lecznicze 
Rupfurowe * 

bandaże 
Gumowe 

pończochy 
P O L E C A

W. Lachowicz
W arszawa

MARSZAŁKOWSKA 123

Reklama jest 
d ź w i g n i ą  

H A N D L U

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest

„ M A Ł Y  APOSTOŁ**
ilu strow ane  p ism o m iesięczne 
P ren u m era ta  roczna  2.— złota. 

A dres redakcji 
W arszaw a, K rak .-P rzed m leśc ie  71.

P l O R A  w i e c z n e
reparu je  specjalny  znkład  po eo ­

nach p rzystępnych

S. Kuliński I S. Zając
Kowy-Świat 3 3  w podwórzu.

Tel. 140.29.

KAPELUSZE
M E LO N IK I
F I L C O W E .
PILŚNIOWE.
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie

Farby lakiery I chemlkalja

Zdzisław Rudnicki
W a isza w a , P o d w a le  13 

tel. 335-22 i 191-80.

poleca:
P O C H M A R A

ZGODA 3. TEL. 79-24.

PIECE SZRAJBERA

ISI A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W A C Ł A W
M i o d o w a  6 ,  t e l .  1 5 2 - 2 0 .
Polecam y na *ezon je sien n y  palta 
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m ateriały  łokciow e, kam garny, ga- 
fcardlny, wełny, jedwabie i Inne. Obuwie.

i k u ch en n e
Mocna i trwała konstrukcja 
stała hermetyczność, a skut­
kiem tego 50%, oszczednoici
opału w porównaniu do wszyst­

kich pieców kaflowych.
ZbcdnoSC corocznych remon­
tów. ettetyka. gwarancja, ta- 
nioSC. P r z e s z ł o  5000 sztuk
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy 

W ynalazek I wyrób całkewiciB pelskle. 
KAROL SZRAJBER Sp. z  o. o.

w Warszawie, ul. Grójecka 33, tel. 320-33.

Ogłaszajcie  się 
w  dziale 

GDZIE KUPOWAĆ 
W W A R S Z A W IE .

y P r t l  g  g o to w e  o ra z

W E D L E  " ? za^ włc_-

s y p ia ln ie  g a b in e to w e , s o l id ­
n y m  n a  R A T Y , w y tw ó rn i w ła s ­
n e j, p o le c a  F. Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

W y ży m a czk i a m ery k a ń sk ie , 
n a k ry c ia  N o rb lin a  i  F rażeta , 
lo d o w n ie  p o k o jo w e , m a szy n ­
k i do r o b ie n ia  lo d ó w , apara­
ty  „ W eck a“, p r im u sy , p or­
ce la n a , sz k ło  i n a czy n ia  k u ­

ch en n e .

„ W Y G O D A * *

M firszałkowska 38 nc. 20.
3-g« bram

B T R B T i m  na rał*
■  U l  K i  terminowa -
przyjmuje wszelkie roboty z włas­

nych 1 powierzonych futer

M. LACHOWICZ
C h ło d n a  8 m . 13, t e l .  283-39-

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

D o  n a b y c ia  w  k s ię g a r n i

Przeglądu - Katolickiego
w W a r sz a w ie  i w e  w s z y s t ­

k ic h  k s ię g a r n ia c h .

ZAKŁAD OGRODNICZY

JAN SZMIDT
W arszawa. Górczewska 7 9

tolefon 415*23.
Hodowla kwiatów ciętych 1 donicz­

kowych.

Książki Szkolne
Do nabycia w K sięgarni 

PłUtOLAD J KATOLICKIEGO
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM . 71.

Z *  B A L U S T R A D Y
icfcody. okao, Itołu- 

/J c f lS p K e  *  BO, ro&eł, itaur- 
r T Y jp  Uli pfl CMick 

J S S m i  ktekrnmetlnyili 10- 
' •  IMałi wykonywa 

I YRYRin PoArtow* 10, tol. 53-18,

o o o o o o o o o o

i

Zakład O g r o d n i c z y

A. S TR Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 5 2 .

Znany Zakład Krawiecki
S T ,  N O W A K O W S K I  E GO
N owy-Świat Nr. 62. Telefon 218-38.
poleca najnowsze fasony. Przyjmu- 
je zamówienia z  własnych i powie­
rzonych materjałów i wszelkie n r  
boty w zakres krawiectwa wcho­
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E -BUTY ZDROWIA

t c y t o n y u i a ,

SZEWC ORTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.

I4CRI C
m LULŁ. W y b ó r  w l« I N il
Sypialnie, Jadalnie, gabinety. Kre­
densy, sfoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozetki. Brystolki, oka­
zyjne salony 1 komplety klubowe. 
G otów ką, r a t a m i .  Dogodne wa­

runki.
„  F  L . O  R  1 D  A  * * .
Chmielna 41, róg Marszałkowskie)

Fabryka In te r  1 szlifiernia szkła 

B - c i a  B A B I C Z
W arszaw a, Solec 77, tel. 150-02.

Lustra meblowe 1 galantery jne, 
szk ła  tech n icz n e  oraz  w szelk ie ro ­
boty w zak res  szklarstwa w cho­

dzące.

Ważne dla Pań!
W ie lk i w y b ó r  fu te r , p a lt  
z im o w y c h  i j e s ie n n y c h  

n a jta n ie j  p o le c a
B r .  U n k i e w i c Z

u l. H o ż a  N r. 5 4  m . 2.

_ Kapelusze 

m ę s k i e
K A R O L  S T E G N E R  ul.  T rę b a c k a  11.

Mf Ul  E C E N Y  wyjątków n!s- 
m L D L L i kle, lecz gotówką. PtO* 
szę s p r a w d z i ć l  Sypialn ie, jad nie, 
gabinety, salonów  wybór, po jedyn­
cze sztuki. Specjalność: g a rn itu ry  
k lubow e ty lko  p ierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  najlepszem i skóram i, 
o tom an  wybór, kozetk i, tapczany  

Ew entualn ie  odpow iedzialnym  
częściowy k re d y t  HOŻA 21.

“ m ę s k i 0  C. Borkowski
W  W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a.

Telefon 235-96, N

P rzy jm uje  ob sta lu n k l z w łasnych 
1 pow ierzonych materjałów, 
po cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

MEBLE LUKSUSOWE. G abinety, jadal­
n ie. syp ialn ie, salony m ah o n io * 6' 
z to c in e , klubow e g a rn itu ry  ska­
rż ą  le now e 1 okazyjne- W ybór pl<" 
k nych  kom pletów  okazyjnych p° 
n iebyw ale n lzk ich  cenach, lec* t 0 '  
tów ką.— P roszę  sprawdzić! Ewentu­
a ln ie  odpow iedzialnym  częĄjclo*? 
k red y t. K rucza 54, S T E F A N S f c 1- 

P rosim y  a d re s  zachować.

C E N A  N U M E R U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 grotzy. Prsedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą 7-*'

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce, przed tekstem (układ 4-szpałtowy) 70 gr. W tekSde (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekst*'1 
zwyczajne) układ 8 izpzUowy 30 gr Prebnn za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% dróż*'

Ogłoszeaia Przyjmuje ,1 «  tylko za gotówkę.

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedni. 71. Telefon Redskąl 503 -59. AdlflitłJSlrrji 243-73. P. H. 53. 13 7,3.
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